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Tryumf Francji.
a Er' > iw , 13 marca.

(stm) Rola Framcyi siteje się raraiz bardziej 
kierowniczą w polityce koalłcyii. Po stanów czein 
wystąpieniu woneo Niem iec, które jest bemwiar 
runkowym tryumfem polityki francuskiej, te- 
Jtgrąuiiy. wcżorajSize przyniosły wiadomość o 
układzie, zcwiartym w Londynie w sprawie 
Konidantynopola, cieśnin i  Smyrny, która try 
umf ten um ptliua. Układ ten bowiem nie jest 
jjsr rzeczywistości a iczeu  innem, jak fakty oz* 
nem, aczkolwiek formalnie nie pro: toast yya 
nem, obaleniem traktatu w  Set res, pieczę! u ją- 
uego przewagę Anglii, a upadek w pływów fre a 
tamki ch na Bliskim Wschodzie.

Traktat w  Sevres, dziele Lloyd Georgea, dzie­
lące spauek pc Turcyi w  Europie i w  Azyi, był 
itiryumfem polityki angiielskiej. Ułekowiainie od- 
dizjałów międzysojusuną m-zych (pod komendą an­
gielskiego generała) w  Konstantynopolu, stwo 
rżenie fikcyjnego rządu tureckiego pod kierun­
kiem angielskim, w pływ y w  Syryi, władzo, w  
'Palestynie i  Mezopotamii —  oddawały w  ręce 
A ng lii całą słynna drogę do Bagdad a, a  w ięc 
do Indyj, a zouazem olbrzymie boguerwa naf­
towe. Poderwanie przez ten traktat raestigełu 
F ra rcy i było widoczne, sk dto traktat lak tycz­
n ie edbieiW  jej protektorat tk td toatołałcamj ns 
W ch odzie , a jednocześnie wybierał ją  ę Syryi, 
(diruąd uznawanej bfaspom ie za  dziedzinę 
Y.pływów francuskich. To też ruch zbrojny na- 
cyomalistów '(Kemalistóws) tureckich, zwrócony 
przeciwko traktatowa w  Se\ies, aczkolwiek zk»- 
dawał również krwawe straty Francyi w  C.yli- 
eyi, byi poniekąd wodą na fnancuski młyn, a 
zwłaszcza —  odkąd Grecyu, ciągnąca również 
znaczne z traktatu korzyści (i dlatego egzekwu­
jąca na tureckim  „chorym  człowieku" traktat 
własnemi sitami), zuchwałe wyłam ała się % pod 
w pływu Francyi, obalając Ve<utizeloaa a powo­
ju j ąc na tron grecki Konstantyna.

< Franeya „zniosła" w’ oburaonem milczeniu 
traktat, w  Sevres, jako despekt od w ielkiej An­
g lii, zniosła później i przywrócenie Konstanty 
na, jako despekt od małej Grecyi, odkładając 
uzyskanie satysfakcyi na później. 1 oto ta chud­
ła  satysiakcyi nadeszła. Ruch Kem alistów w  
Tuvcyi azjatyckiej c karał się zbyt silnym, aby 
go można było złamać nawet przy pomocy ku­
pionej za ttrytoryaln© koncesye Grecyi. Prze­
ciwnie — tureccy nacyora aliści pobili sromotnie^ 
Greków, a jednocześnije nastąpił zwrot w  całej 
polityce światowej. Anglia  umaciła chwilowo 
luozność występowania w niej z całą należytą 
energią, wobec własnych trudności wewnętrz­
nych w Irlandyi, Kanadzie j  Indyach, wskutek 
czego inieyatywa przeszła w ręce Francyi i nie­
ugiętego a  zręcznego Bnarda. Polityka francu­
ska zatrvumfowala w Europie, w  metodzie po 
stępowania z Niemcami, a potem pirzysrta kolej 
ha Azyę.

Obecny układ londyński obala całą budowę 
traktatu w Sevres. Wojska sojusznicze wycofu­
ją  się i  Konstantynopola, Anglia  z Mezopota­
m ii przed pow stańcami miejscowymi, nawet 
Prancya z Cylicyi. Ale, co w ięcej, Turcyi zosta­
je  przywrócony nadzór nad cieśninami (Gre- 
cya pozostaje tylko na Gałlipoli), a Smyrna o- 
trzymuje autonomię; oznacza, to, że marzenia 
o  ,łWi.j’Jtiej Grecy,i“ , tworzącej zamknięte „ma- 
^e noŁlrc z morza Egejskiego przez usadowie­
nie się w Tracyi i na wybrzeżu maloazyatyc- 
dem, rozwiały się jak dym. I to już jest kara 

2 rąk Francyi na1 zuchwałą Grecyę...
_JVJczna sobie wyobrazić, z jaką satysfakcyą 

bie tylko Bnand, ale także Stozza, przedstawi­
ciel W^ocn tdia której taka „w ielka  Grecya" 
tworzyła konkuieucyiną potęgę na morzu Śiód- 
?ienmem), podpisywali ten punkt obecnego u- 

1’adu londyńskiego. I w  tern tak ie jest pew,ien

L yu m f polityką francuskiej, że jej się w  ten spo 
sób udało wyprządz W iochy z rydwanu polity­
k i angielskiej, w którym dotąd szły wytrwale i 
stele —  przeciwko Francyi.

A) i> obecny układ londyński, przekreślający 
faktycznie traktat w Serres, ma takżb i  inne 
jeszcze znaczenie i  koneekweneye. Oto przez 
częściowe wycofanie się koalicyi ze Wschodu 5 
umożliw ia ón Fmineyi skoncentrowanie wiszy- i 
stdiich sił dla osiągnięcia zasadniczego celu w  I 
polityce europejskiej —  zmuszenia Niemiec do 1 
wykonania traktatu wersalskiego. Polityka fran |

cu da , operująca jasną f konsze kwentną logiką 
w  ciainjejszym kręgu interesów, zakreślonym 
najbhższemi potrzebami Frąucyi, zeszła się tu 
z po łiffką  angielską, przewidującą na najszer­
szą skalę, któua zawsze umiała wyrzekać się 
chwilowych, doraźnych korzyści dla odleglej­
szych i rozleglej szych celów. Wykazanie tych 
stycznych punktów miedzy polityką angielską 
i  francuską w obecnym przełomowym momen­
cie jest może największym tryumfem Bria.ndo. 
a z nim poiityici francuskiej.

Podpisanie traktatu w Rydze 17 b. m.
Fyga. (Easit Erpres®. Radio) Na dziale jazem 

pojBuaM ow em  posiedzeniu przaKodiiiozących 
uzgodniono hwestye sporne co do udziału Pol­
ski w  zapasie żłąta j. ireewakuacyi mienia.

Początek traktatu w cruku.
Ryg: (East Expr&ss) Na posiedzeniu w sobotę 

prtz.ed południem komisya icdakcyjna ma usta­
lić redakcyę przepisów końcowych. Zupełne je ­
szcze jutro (w niedzielę) ramo odbędzie się jedno 
posiedzenie komisyi redakcyjnej w  ceł u zała­
tw ienia ostatnich poprawek stylistycznych. Se-

kretaryat sprawdza zgodność brzmienia tekstu 
polskiego, rosyjskiego i ukraińskiego. Początek 

Podpisanie traktatu odbędzie się zapewne we 
czwartek. Początek traktatu oddano do druku.

Udział Polski w zapasie złota.
Ryga. (E au  Express) UdZ^ai Pjplski w zapasie 

złolj uchwalono na 30 milionów rnliU. Spraną 
reewaik uacyi m ienia rozstrzygnięto w  ten spo­
sób, że tabor wąskotorowy bidzie zwrócony Po l­
sce w naturze tabor szerokotorowy będzie od 
kupiony praw Roifeyę za cenę 30 milionów.

Pf*wstań11 e ̂ g?irr^a cala
Petersburg, Oreł, Kijów, Psków w rękach powstańców.

Rewel (PA T ). Biuro W olffa  dono3i: Z wifasro- 
godnego źródła donoszą, że miasta Orel, Tam- 
bow, K ijów  i  Pskó.v zostały uwolnione od bol­
szewików. Lndn°ść morduje kamunldtów. W
Carycynie zabito 120 komisarzy,

Powstaii i e się szerzy.
W -rszaw n  ęt-ei, M.). W  gubem ii orłowiskiej 

powńtiainie sizeazy się nadal. Chłopi powstańcy 
zajęii miasto Siewsk i Tiupczuwiak. Robotnicy 
briańscy strajkują dalej.
Wojska sowiecKie w Petersburgu?

W arszawa (teł. M.). Rosyjska ageneya pcaso- 
donosi, że w °iska  Trockiego zdołały zająć 

część Pelershnrga, jednakże nie są jeszcze pa­
nam i położenia w  mieście. Powstańcy wycofa­
li się ze stacyi Bołogoje i  Tosrno.

Pewc!ucyon!ści w Petersburgu.
Praga. (P A T ) Z  Paryża donoszą iskrowo: O sy* 

tuacyi w  Petersburgu donosi „Matin“, że wedle 
relacyj jego korespondenta z Helsiogforsu, re- 
wolucyoniści faktycznie mają w swem ręku cały 
Patarsburg, prócz twierdzy Petropawlowskiej, 
Rewolucyoniści obsadzili w-szystKie gmachy pu­
bliczne wzdłuż Newy aż do pałacu zimowego. 
Z gmachów publicznych pozostał jeszcze w rę­
kach bolszewików tylko instytut Smolny. W Mo­
skwie powiodło się boistowiKom na razie bunt 
attumić.

Praga. (PAT ). Dzienniki donoszą z Rotterda­
mu o zdobyciu Petersburga przez rewolucyoni- 
stów. Wszyscy przywódcy bolszewiccy uciekli z Pe­
tersburga.

M a i l  dniej v uSatS pawstsM*.
Warszawa (teł. M.). Z  nadchodzących tutaj 

różnych sprzecznych wiadomości można w y­
wnioskować, że Rionsctad znajduje się jok do­
tąd w  rękach yowstanców i trzyma się mocno, 
a ,od czasu do czasu atakuje wojska sowieckie 
pod Petersburgiem.

Do M i d i  pintyiy wojsko ftaotosMe.
Berlin. tP A l). „Loked Anzeigei^l donosi z Ko­

penhagi, że wiele francuskich torpeaowcow kią- 
żących na Bajiy-.u, odpłynęfb nagle w niezna­
nym kitruuku. Jak z kół francuskich 'komuni­

kują, otrzymały okręty rozkaz zawinięcia do 
Kronsztadu, aby tam operować wspólnie z pow7- 
stamami. ,Lokal Anzeiger* przynosi następnie 
wiadomość ze Sztokholmu, że wedle doniesień 
z  Rewia, także ao tego portu przybyły francu­
skie siły morskie. W iele oddziałów zostało w y­
sadzonych na ląd i objęło Rewal w posiadanie. 
Pozostałe zapasy, przeznaczone dla bolszewików 
i przygotowane do transportu, zostały skonfi- 
skowa n 0

Odparty atak nwiidii na t a i l i
Paryż. (PAT) Wiadomości, nadeszłe tu z Kron­

sztadu, konstatują, że Kronsztad kontynuure w dal­
szym ciągu ogień przeciwko Petersburgiwi. Ogień 
dział- skierowany jest szczególnie na Imię kolejo­
wą, łączącą Petersburg z granicą finlandzką, wsku­
tek czego linia ta została przetwaną. Bolszewicy 
przypuścili atak piechoty Kronsztad, jBdnak 
atak ten został odparty.

Przerwanie rokowań z powstańcami
Berlin. (PAT) W  związku z doniesieniami z Wy- 

borga o rokowaniach bolszewickich z powstańca­
mi, dzienniki zaznaczają, że doniesienia te są do­
syć niejasna, N ewiadomo buwiem, czy mowa 
o podjęciu nowych pertiaktacyj, gdyż rokowania 
z powstańcami zostały przerwane.

Powsteme na Ukrainie
Praga. (PAT) Prasska filia „Russ Union" donosi, 

że sztab Antonowa kierującego powstaniem na 
Ukrainie, znajduje s.ę w fambowie. Giównymi 
miejscami operacyjnymi powstańców w Rosyi cen­
tralnej są miejscowości Penza, Kozłowa, E lazy. 
Antonow wydał odezwę do robotników i włościan, 
w Której gwarantuje posiadanie ziemi na zasadzie 
uznania prywatnej własności.

51 dywizya sowiecka przeszła na 
sttonę powstańca*.

Praga. (P A T ) Czeskie biuro prasowe donosi 
na podstawie ukraińskiego biura prasowego: 
W  okolicy Odessy i w samem mieście toi-zysię 
od trzech dui trwały bój pomiędzy powstańcami 
ukraińskimi a załogą boIszewicKą. Praw.e cały 
ouręg zna,du;e się w  ręKacu powstańców, do 
których przeszła fal cywizja czerwona. Powstań­
cy przerwali połączenie kolejowe Odessa-Wa- 
m iaika, skąd bclsztwicy wysyikji posiłki.
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Walki trwają dalej
Gdańsk. (P A T ) „Danziger Neueste Nachricb- 

ten* donoszą, że armia powstańcza, operująca 
w rejonie Petersburga i Scbliesselburga, wzro­
sła do 50.000. Wojska powstańcze opanowały 
linię koleiową od Newy ku Kronsztadowi. Po 
obu stronach New y toczą się zacięte walki.

Times* donosi, że pięć pułków garnizonu 
z Oranienbaumu zbuntowało się. Zbuntowani 
żołnierze zamordowali wszystkich komisarzy. 
Rząd sowiecki wysłał przeciw zbuntowanym  
znaczniejsze 6iJy ezerwonogwardzistów, z Któ­
rych większa część przeszła na stronę powstańców.

Walki o Psków.
W arszawa tteł. M.). W  gubem ii Pskowskiej 

rozruchy urwają w dalszym ciągu. —  Miasto 
Psików przechodzi 7, rąk do rąk.

P.oklamacya powstańców rosyjskich.
Warszawa (żel. M.). Odebrano tutaj radio po­

wstańców kronsBtadzkicii do proletoryuiezy 
wszystkich krajów, opiewające: Komuniści ogło 
sili za bunt powstanie nasze, zmierzające do 
prawdziwego ustroju sowieckiego. Buntowni­
kami są oni, lecz nie my. to««sy ludu pu cu ją ­
cego zażądały nowych wyborów, ale rząd so­
wiecki, imający na czele krwawego wodza Tro­
ckiego i  chąc ratować samowiaaz*wt> partyi 
komunistyczmcj, postanow i pogwałcić wolą 
ładu pracującego, rcz-trzaliwuje robotników, 
znęcę się nad ich rodzinami. Komuniści kła­
mią, jakoby naszymi przywódcami byli biało- 
gwardziści, lub też jakobyśmy się zaprzedali 
FiSnlandyl, żądając od niej pomocy. Wobec ca­
łego św iata oświadczamy, że nie dowodzą na­
mi gtemercbwi® biaiogwardzijscy i  że nie pro­
wadzimy i  nie m ożem y prowadzić pertrakta- 
cyj z Fimlandyą, ani o pomoc wojskową, ani 
żywnościową. Mamy dosyć zapasów wojennych 
i żywności, aby obalić komunistów. Jeżeli jed­
nakże w alka nośna «ńę przedłuży, to możliwem 
jest, że będziemy m usKli ziwrócić się z prośbą 
o otrzymanie żywności z zewnątrz dla naszych 
rannych bohaterów, dla dzieci i  dla ludności. 
Komuniści usiłują ukryć «v.oją  nfemoo, pod- j

kreślajęc, że dają nam czas do namysłu. W  rze­
czywistości jednak nie mogą zebrać sil, celem 
zgniecenia rew «lucyl ludu pracującego. Trzy 
dni temu oni pierwsi rozpoczęli nae ostrzeliwać 
i  pierwsi przelali krew bratnią. Walcząc o słu­
szne prawo, objęliśmy rządy w Kronsztadzie, 
obaliwszy jawnie bulszaw tików.

Przyszły car Rosyi?
Warszawa (tel. w},). „ffu inan ite" donosi, żs 

w Berlinie przebywa, obecnie w ie lk i ~siążę Dy­
m itr Pawłowicz, w  którym rosyjscy monarchi­
ści w idzą przyszłego cara. Dymitr przybył do 
Berlina bynajmniej nie incognito, ale oficyal- 
nie. Przyjęto go uroczyście z honorami. Komi­
tet, złożony z 70 rosyjskich .oficerów oczekiwał 
go  na dworcu. Przybycie wielkiego księcia, 
który utrzymuje kontrakt z grupami rosyjskich 
monarchistów, —  w łaśnie w  obocnej chwili, 
gdy mnożą się oznaki zbliżającego się upadku 
sowietów, —  uważane jest za fakt w iele zna­
czący.

Majaczenia polskiego komunisty.
Warszawa, (Talef. M.) Radio z Moskwy dono­

si, że na zjeździć komunistów rosyjskich pnsw- 
mawiai przedstawiciel polskiej partyi komuni­
stycznej Zaletki, który oświadczył, że komuni 
ści polscy pracują równie w ciężkich warun­
kach, jak w  okresie caratu. Rząict polski z całą 
llbezwzględn-uśoią prześladuje partyę komunisty­
czną we ■wszystkich dziodmnach jej działalności 
Mimo ciężkich warunków wojny klasom© j w 
Polsce komunistom powiodło się tam sprowa­
dzić rcełam w potężnej partyi socyalistyczaej, 
popieranej przietz rzgd kontineiwolucyjny i  wcho­
dzącej w  jego skład. Komuniści opanowali naj­
poważniejsze rw iązki zawodom© (?) j  zdołali za­
jąc w  nich stanowiska kierujące (?). Strajk ko 
lejowy zaczęty wbrew iinteneyom partyi isocyałi- 
stycznej był przeprowadzony przez komuni­
stów (1). W  polityczneTa i ekonomicznem życiu 
hurżuazyi polskiej zauważyć można — mówił 
Zaleski — objawy bankructwa we wszystkich 
dizaedzinach (1). W  obozie wrogów naszycn w  
Pólsce stan rzeczy ciągle siępogarsza.

Dalsza o^upacya Niemiec!
Wiedeń. (T. wł.) Z Londynu donoszą, że mar­

szałek Foch przód wyjazdem do Francyi oświad­
czył w wywiadzie, iż  w  ramę ponownego naru­
szenia traktatu ■wersalskiego przez Niemcy rzę­
dy koalicyjne są zdecydowane zastosować dal*
«aą oknpaayę, mianowicie obsadzić c®ły obszar 
Bohr, oraz miasta Dortmusi, Essen, i Ełberfełd,

Lloyd George wobec Niemiec.
Warszawa. (Telef. M.) Izba gmin wysłuchała 

przemówienia Lloyda Georga w  sprawie samk- 
cyi stofoowaaaych przeciwko Niemcom. Lloyd 
George wyłożył <*z -zogółnwo motywy, jakim i 
kierowały się rządy państw en tenty w tej spra­
wię, Przedstawiciela Niemiec w Londynie nie 
starali się nawet o uregulowanie sprawy od* 
szkottowań. Rokowania będą wznowione tylko 
w tym wypadku, o ile inicjatywa wyjdzie ze 
strony Niemiec i o ile zmienią one dotychcza­
sowo szejo stanowisko w tej sprawie.

„Dni bolszewizmu są  policzone".
Warszawa (tel. M.). z  Hagi telegrafują: Lloyd 

George, składając w  Izbie gmin oświadczenie 
w  sprawie odszkodowań niemieckich, powie­
dział: Niemcy indzą się, Ucząc na pojn°c bol­
szewików, Oni bolszewizmu są Już policzono, 
robotnicy rosyjscy zrozumieli szaleństwo hol- 
szew Uran,

Parlament angielski za rzędem

Londyn. (PA T ). „Times* donosi, że w czasie 
wczorajszych obrad w Izbie gmin okazało się, 
że wśród wszystkich partyj panuje pogląd je­
dnomyślny w sprawie odszkodowań. Wszystkie 
partye są zdania, że Niemcy powinny zapłacić 
odszkodowanie, a w przeciwnym razie należy 
je zmusić do wykonania zobowiązań.

Francya powołuje rocznik 1921 r.
Paryż. (PAT) Senat przyjął projekt ustawy po­

wołującej pod broń rocznik 1921. Barthou, uza­
sadniając projekt, wykazał, że sam rocznik 1920 
nie wystarczyłby, aby podołać potrzebom chwili. 
Fr&ucya w zasadzie trzyma się polityki pokojowej, 
lecz bronić będzie praw wynikających z traktatu 
pokojowego.

Sprawozdanie liana 2 kcnfucyi Innijtóij.
Berlin (PAT) W. B. K. Po otwarciu dzisiejszego 

posiedzenia parlamentu, minister spraw zagranicz­
nych dr Sitnons złożył sprawozdani; z konferencyi 
londyńskiej i oświadczył, jaki 3 zamiary posiada 
rząd ze względu na wyniki tej konferencyi. Dr. Si* 
mons powiedział miedzy innemi. co do kontrpropo- 
zycyi, to rz3czoznawey rozmaici^ sądzili. Żadna z 
propozycji nie była w słanie uzyskać znacznej wię­
kszości rzeczoznawców, mimo to było ja&nttn, że 
większość rzeczoznawców uważała, iż możność pła- 
Inlusa gospodarki niemieckiej w najbliższej przy­
szłości będzie mniejsza, aniżeli obecnie. Muszę je ­
dnak oświadczyć, i i  żaden z rzeczoznawców nde 
Chciał przyjąć odpowiedzialności za wysokość pro- 
pozycyi, które przedłożyłem później. Kontrpropo- 
zycye postawiłem ze względów politycznych, po wy­
słuchaniu fachowców i po uprzcdnJem zbadaniu ich 
mc na podstawie orzeczenia rzeczoznawców tylko 
ta  podstawie odpowiedzialności semsgo rządu, a w 
ostatniej linii na podstawie mojej osobistej odpo­
wiedzialności, gdyż ja byłem tym, który na ostat­
ni em 1 dacydującem posiedzeniu postawił propozy 
rye rządowe i za?tępov.al'.> je sam.

H a  woUet dnami lis t.
Nowy Jork, (PA T ). Jest rzeczą pewną, że woj­

sko amerykańskie pozostanie w obszarach oku­
powanych niemieckich, a nadto gdyby Niemcy 
nie uczynili zadość żądaniom sojuszników, rząd 
waszyngtoński i kongres będą starannie unikać 
wszystkiego, co mogłoby zachęcić Niemcy do 
oporu.

kredytów dla podtrzymania przemysłu śląskie­
go. Kredyty te będą wypłacone zaraz po przeję­
ciu Śląska przez Polskę.

Finansiści koalicyjni wobec Gum. Śląska.

ii n p m m  m  s i i p  m P o łą
Warszawa, (Teletf. M.) Marszałek Sejmu 

Trąmipczyński otrzymał od stowarzyszenia ko­
biet górnośląskich Niem iek list, które w  języku 
niemieckim stwierdzają, że awrot Górnego Ślą­
ska na rzecz Polski oznaczać będzie dla Śląska 
zabezpieczenie spokoju. Ustęp ten brzmi: W ir 
oberschlesiaćhe Frauen, die w ir uns heute in 
Kattowitz zu einem Kongresse zusammen ge- 
fuałden haben, smd diayon ueborzeugt, dass der 
nationa-le Frióde nur durch diesdes Werk gę- 
schaffen wird, u ud dass durch die Zurueckgaibe 
Obeirsch 1 esiens an Polen das kostbare Gut des 
natuerlicfren Frtodens verankart wird. Fuer den 
Oberschlesischen Frau©nverem Marie Trunk- 
hardt,

18O pociągów z emigrantami.
Berlin (PA T ). Na piątek zapowiedziano od- 

jaizd 32 pociągów z emigrantami na teren ple­
biscytowy. Ogółem edejdzie do dnia 18 marca 
ISO po cięgów,

t a W n i B  ntowaiia po isM tiw s® !.
(P a i ’). Udańsk, 12 marca.

Dzienniki tutejsze donoszą z Kowna: Gabinet 
litewski postanowił przyjąć propozycye Ligi na­
rodów w  sprawie nawiązania bezpośrednich ro­
kowań polsko-litewskich w Brukseli.

Nowy szef sztabu M. S. Wojsk.
Warszawa, (Telef. M.) Stanowisko szefa szta­

bu w  mintsteryum „praw wojskowych po ustą­
pieniu gensrała Niesiołowskiego objął generał 
Juliusz Malczewski, były główmy kwatermistrz 
naczelnego 'dowództwa.

Ograniczenie w o ln o ś c i  zgromadzeń ?
Warszawa, (Talef. M.) Rozeszła się tutaj po­

głoska, że miiiMteryum spraw wewnętrznych 
zamierza wydać instrukcję dla swoich podwła­
dnych organów określających stanowisko co do 
zebrań publicznych. W  tej instm kcyi miniiśfe- 
ryum powiada, że na zebraniach sjiaw ezdaw - 
czych poculsklch wolno przemawiać wyłącznie 
poziom, zaś uczestnikom wieców wolno zadawać 
tylko pytania i  stawiać iaterpelacye. W ładze 
policyjne będą m iały bezwzględne )prflwo roz­
w iązywania zgromadzeń sprawozdawczych, je ­
żeli zacznie przemawiać nie poseł. W  kolach po­
litycznych warszawskich zarząilzemie to spotka­
ło  się z  niepnzycnyiną opinią.

W miawie m u  3 1  j r o d i i r T '
Warszawa (FA T ). Urząd pożyczek państwo­

wych podaje do ogólnej wiadomości i prosi, 
aby instytucye, które zajmowały się sprzedażą 
świadectw tymczasowych pożyczek z 1920 troku 
„Odrodzenia*' i  nie posiadają jeszcze oryginal­
nych obligacyj ma zmianę, zaw iadom iły o tem 
natychmiast urząd, pożyczek pfńsuwowych w  
W arszaw ie (ul. Senatorska 29).

M iI T wojenp portem pclttit
% Woreziawa, (Telef. M.) O obecnym stanie na­
szej floty wojennej morskiej i rzecznej docho­
dzą następujące informacye: F lota wojenna
morska składa eię z dw'óch kanonierek „Ko- 
roendant Piłsudski" i „General Haller", tz-terech 
ti-alerdwy stześciu torpedowców, otrzymainych po 
Niemcach oraz pewnej ilości hydroplanów. F lo­
ta rzeczna składa się z 4 monitorów, kilku*stat­
ków pomocniczych oraz 20 motorówek. Bazą dla 
floty, tak hadlowej Jak wojennej, będzie Gdynia, 
gdzie rozpoczęły się już roboty nad buclową 
portu wojennego i handlowego.

Warszaw*. (Tol. wł.) Z Paryża donoszą, ze, po­
nieważ rząd berliński, licząc się z klęską pod­
czas plebiscytu, zamierza wycofać środki płat­
nicze, czynniki polskie na Śląsku poczyniły sta­
rania. w sferach finansowych Anglii i Francyi

! o udzielenie średków płatniczych aa okie3 
przejściowy po wygranym plebiscycie aż do u- 

j et atonia się tam stosunków.
! Okazało się, że kola 1 -nancowe sngzciskie 1 
■ francuskie netowe są udzielić miliardowych

Sobotni milioner.
W arszaw*, (Tol. M.j Przy ćtoleiejszem ciągnię­

ciu milicmówki padia wygrana na numer 
1050459, który wysłano do sprzed aży w- Poznania

IIM śtitni na nnnaima nuaittiet
Lw ów  (PA T ). Sąd przysięgłych we Lwowie 

skazał wczoiuj na karę śmierci M ich-la POmaj- 
hę z Mag jerowa, który w czasie inwazyi ukra- 

i ińskiej, jako żsnda;:xu ukraiński, w be^lyalski 
sposób zarnoi’ dowal wziętego do niewoli jedne­
go z legionistów polskich.

Pamiętajmy s polskim żołnierzu!;!
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Zwjgrciadte polityczne.

Ku ferisrasyi.
Kraków, 13 marca.

(n) Sprawa W ile fczczym y weszła, —  jak już 
doniosły telegramy, —  w nową fazę. Na ostał- 
nicm posiedzeniu sejmowej kom.L3yi politycz­
nej minister spraw zagranicznych, p. Sapieha, 
nakreślił szkic historyczny tej śpiewy od chwi­
li zawarcia przez L itwę traktatu z Rosy? sowie­
cką (12 lipca uh. r.). Mówił p. minister o zobo­
wiązaniach p. Grabskiego w  Spa. Powołał sdę 
na to, że pc odparciu ofenzywy bolszewickiej, 
wobec posuwania się wojsk polskich naprzód, 
cala Enłenta energicznie nastawnia, aby. broń 
Boże! nie iśó do W ilna. Niektórzy angielscy 
mężowie uważali, że W ilno jest litewskie, ro­
syjskie czy żydowskie, — tylko nie polskie. — 
YV tych warunkach p, Sapieha uwalał za naj­
lepszy krok zwrócić się do L ig i Narodów. Jed­
nak stwierdził jednocześnie,- że rezolucyc Sej­
mu i komisy i zagranicznej nieraz utrudniały 
politykę rządowi w tej sprawie, n. p. w  spra­
w ie zwołania Sejmu wileńskiego. Ententa przy­
chyla się obecnie do idei federacyi L itw y  z Po l­
ską. L iga  Narodów, widząc trudności plebiscy­
tu, zaproponowała bezpośrednie porozumienie 
między Polską a L itw ą  pod przewodnictwem 
Belgijczyka llymansa. Tetga nie możemy odrzu­
cać, —  oświadczył minister Sapieha, — o ile 
to nra być porozumienie. Rząd poweźmie i sfor­
mułuje dccyzyę po powrocie p. Askenazego, re­
prezentanta Polski w  Lidze Narodów.

Z powodu tego expose m inistra Sapiehy, 
przedstawiciel Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go, poseł Dębski, oświadczył, iż „w ita  z zado­
woleniem zmianę stanowiska En tenty co do le- 
deracyi L itw y z Polską". Znaczy to, że Klub 
P. S. L. stanął zupełnie wyraźnie w kwestyi 
W ilećszezyzny na staiiowiisku federacyjnem, 
a nie inkorporacyjnem, jakiego domaga się na- 
nodowa demołm eya.

Kilkakrotnie już w  ciągu kilku ostatnich mje 
ąiący poruszaliśmy na tem miej-scu oprawę za­
targu litewsko polskiego. Trzymaliśmy się za­
wsze poglądu, że sprawę tę należy rozstrzyg­
nąć zgodnie i za pomocą układów dobrowol­
nych m iędzy narodami polskim i litewskim, 
w  żadnym zaś razie drogą arbitrażu cudzoziem­
skiego, gdyż cudzoziemcy najmniej znają i ro­
zumieją nasze odwieczne do L itw y uczucia i 
stosunki i  nie mogliby się nigdy wznieść na 
odpowiedni po-ziom istotnej sprawiedliwości. 
Szczęśliwi jesteśmy, że nasz pogląd zwyciężył 
i że sejmowa ko masy a polityczna, aczkolwiek

różniła się co do różnych szczegółów, jednogło­
śnie jednak oświadczyła się przeciw arbitra­
żowi.

W  chwili obecnej sprawa stosunku naszego 
do L itw y wraca w łaściw ie do tego stanu, w ja ­
k im  była wiosną reku 191& go. Nie rządy więc 
dwu państw i nie I iga Narodów lub Rada Am 
besaderćw, 'ale przedewszystkiem opinia publi­
czna obu narodów musi dzisiaj zadecydować o 
przyszłości.

Debrze zawę-ze informowany, szczególniej w 
sprawie litewskiej, warszawski „Kuryer Po l­
ski**, do którego pisuje w tej kwestyi gen. Ba- 
bir ńsiki, powiada w  jednym z ostatnich nume­
rów' co następuje:

„Jesteśmy zdania, że istnienie L itw y etnogra­
ficznej, jako państwa samodzielnego, zwiększy­
łoby tylko niebezpieczeństwo rosyjsko-niemie­
ckiego zbliżenia i stworzyłoby w pierwszym 
rzędzie bardzo poważną groźbą dla Polski. Za 
jedynie rozsądne i -odpowiadające interesom 
Polski i Litwy, jak również zachowaniu poko­
ju we wschodniej Europie, uważamy dążenie 
do stworzenia Państwa Litewskiego, obejmują­
cego Kcw-ieńszczyzną, Wilcńszczyznę i część 
Grodzieiiszczyzny. Ponieważ jednak taka L i­
twa będzie ąję składała, w równej ilości z lud­
ności polckiej i litewskiej; ponieważ w stosun­
ku do swoich sąsiadów ze Wschodu i  r Zacho­
du będzie zbyt słabą, aby oprzeć się ich agre­
sywności; — musi mieć odpowiednią struktu­
rę wewnętrzną, być w ścisłej łączności z Polską 
i nla niej się oprzeć.

Zasadniczy błąd nie tylko L ig i Narodów, ale

polityki angielskiej, a po cz^sai francuskiej, po* 
lega na unikaniu wszystkiego, co mogłoby u- 
wypukljć i  podkreślić polskość W ilna. Taktyka 
taka doprowadza w  rezultacie do tego, że wzm a 
c iia niczem nie uzasadnione i urojone, wbrew 
wszelkim objektywnym, etnograficznym | hi­
storycznym warunkom, pretensye rządu kowieft 
skiego do W ilna i etnograficznie polskich ziem 
byłego W ielkiego księstwa Litewskiego. Trze­
ba, żeby ci wszyscy, którzy mogą mieć wpływ  
na pomyślne rozstrzygnięcie sporu polsko lite­
wskiego, zrozumieli wreszcie, że istotną prze­
szkodą jest tu dążenie rządu kowieńskiego do 
włączenia prowincyj polskich do narodowego 
państwa litewskiego i stosunek tego rządu do 
ludności polskiej".

Litwa, jako państwo odrębne, musi być pań­
stwem nie narodewem Utewskiem, lec z pań­
stwem polsko litewskiem  Ludność na obsza­
rach Wileńszczy?ny, Kowieńszczyzny, S u wiai- 
azozyzny i Grodzieńszczyzny jest w  połowie pol­
ską, w połowje —  litewską. Są niektóre powia­
ty ze znacznie większą ludnością litewską, są 
jednak i takie, gdzie polskość jos>t dominującą, 
a nawet wręcz w j łączną. Musi tedy Państwo 
Litewskie być państwem polsko litewskiem, z 
a osolutnem ró \vw>u praw n i eniem obu narodo­
wości, i musi lo państwo litewsko polskie wstą­
pić w najściślejszą federacyę z  Rzeczypospolitą 
Polską.

Koncepcy r Jagieil ińska okazuje się tak po­
tężną i  niezniszczsalną, że po wiekach staje 
przed nami ponownie w7 całej okazałości i w oła  
donośnie o nizcrzy w istnienie.

Macki czerwonego’ polipa...
„Kuryerzy beJszewizimi". —  Moskwa— Hamburg— Tours—  Paryż.

Kraków, 13 marca 
(I.) Przeld paru dniami donosiliśmy o podziale 

Europy na sześć stref propagandy bolszewic­
kiej. Dziś za prasą francuską podajemy garść 
nowych szczegółów o orgunieacyi propagandy 
sowieckiej, zdumiewającej wprost awomi roz­
miarami i sprężystością.

W ładze francuskie wykryły niespodzianie w  
jaki sposób i z jaką łatwością emisairyuaze ko­
mitetu moskiewskiego przedzierali się do Fran- 
cyi, aby przynieść tam wraz ze słowem bolsze- 
wickiem rozkazy egzekutywy.

Przeprawy te ułatwione są przez fabrykacyę 
w  Hamburgu paszportów, potrzebnych dla tych 
„specyalnych podróżnych". Druk tych paszpor­
tów powierzony jest komunistycznym druka­
rzem niemieckim, fałszjiw.e zaś pieczęcie, sko­
piowane dokładnie wedle pieczęci administracja

francuskiej, nadają autentyczne piętno tym fał­
szywym papierom.

Dzięki tym paszportom agenci bolszewiccy w 
oznaczonej dacie komunikują się między Rosyą 
sowiecką, Hamburgiem a centrainem biurem 
francuskiem, mającem swą siedzibę w  Tours. 
Tutaj to emisaryusze francuscy czekają na ku- 
ryerów rosyjskich i stąd są następnie wszystkie 
listy i dokumenty wysyłane w  rozmaitych kie­
runkach.

Obok tych kury er ów znaczna liczba „instruk­
torów", którzy mają czuwać nad propagandą 
bolszewicką w zachodniej Europie, przybywa 
często do Francy i. Do licziby tych należał aresz­
towany przed nieda.wnem w Paryżu Ahramó­
wi cz-Zalewski, który przez pewien czas w ze­
szłym roku przebywał w Berlinie na u&iugach 
Koppa, w ielkiego eniisaryusza egzekutywy mos-

Z SALI KONCERTOWEJ,
(Koncerty „Zwłąrku Muzyków". — Pianiści: P. Ka­
zimiera Lifaan-Llpschlłiowa, Róża Etkin, — Wie- 
szór Chopinowski Jćzala Śliwińskiego, — Śpiewacz­

ki: Zolia Temnicka i Jadwiga Lachowska).
Produkcja „Zw iązk i Muzyków" urządzane co nie­

dzielę. jako poranki symfoniczne, na scenie teatru 
im. Słowackiego, mają już swoją ustaloną sławę u 
krakowskiej publiczności, która nie tylko wypełnia 
do ostatniego miejsca widownię, lecz nadto stara się 
wszelkimi sposobami zapełnić każdą wolną — poza 
numerowanemi krzeslarn, — przestrzeń na widowni. 
To zainteresowania się publiczności ma jednak i 
Swoją złą stronę. Tłocząca si? puD'iczność, zachowu­
je się bowiem hałaśliwie, szukając wśród swa rów 
: przekomarzań miejsca. Jest to sprawa nader nic- 
Li'la i denerwująca dla dyrygenta, który — jak np. 
ostatnio dr Jacbimecki — kierujący koncertem 
Czajkowskiego — musiał dawać kilkukrołnie, a co­
raz to energiczniej znak uderzając batutą o pult, ! 
rrnim wzburzone fale tr.rowia żadnego wrażeń este- j 
tycznych, jako teko się uspokoiły, ■

12-ty koncert symfoniczny poświęcony twórczości 
P !otra Czajkowskiego, acz nie był jednym z najle- - 
Jiej przygotowanych zajął słuchaczy współudziałem

ybitnej pianistki krakowskiej p. Kazimiery Liban- i 
r ^pschitzowej. która w sposób wysoce ujmujący za­
gnała „koncert fortepianowy Br.uoll op. 23 z tow. 
orkiestry, wykazując niesłabnący postęp w rozwoju 
«wego dużego i ■szczerego talentu oraz przepysznej, 
na bardzo wysokim stopniu stojącej techniki.

W  drugiej części programu wykonano „Symfonię 
ł-tą F iroli op. 36". Produkcji; prowadzi! dr Ja. 
'iińieckż.
Wielkiem powodzeniem cieszył się 13 ty koncert 

Z wiązko muzyków*, którego program poświęcono 
taórczo.ści Moniuszki, zapraszając do pultu kapelmi- 
’ trzowskiepo dyr. Bolesława Wal lok Walewskiego, 
hyr. Waiewski stanął do apel i nie -sam lecz z To- 
Warzystw^m operowem i poza przepyszną, na swoi- 
jk;rh motyuach, zbudowaną uwerturą do op. .F lis" : 
°t‘az muzyką baletową do „Kumoszek windsorskich", I

wykonał przepiękne dzieło Moniuszki „Sonety Krym­
skie", zawsze chętnie słuchane przez polską publi­
czność. Wykonanie „Sonetów", było tym razem bez 
zarzutu. N e w L lk i komplet chórowy, z kwartetem 
solistów na czele (p. Jaworzyńska, Ciechanowska, 
Tukatseh i Mazanek), brzmiał zgodnie, wykonując 
przepiękny utwór wielkiego narodowego piewcy z 
zaznaczenia godną starannością. P. Walewski jako 
dyrygent, włożył w wykonanie nie tylko pracę przy­
gotowawcza, lecz i swoje własne zamiłowanie oraz 
zapal i duży pietyzm dla dzieł Moniuszki, to też 
rzęsiste oklaski jakie ze swym zespołom, zbierał, 
były zupełnie zasłużone.

Sala „Sokola”, gościła w ostatirch dniach, w 
swych murach, wysoce utalentowaną młodocianą 
pianistkę (podawanie na afiszu metryki artystki 
jist rzeczą niesmaczną, a może być dla niej kiedyś 
niepożądany) P. P.óżę Etkin. Rwący się do ekspan- 
:v i talent, jest pierw szorzędnym  i zasługującym na 
(liższe zapoznanie si? z nim. P ian is tk a  ujmuje za- 
lówno siłą, jak śpiewnością uderzenia. lim ie pla­
stycznie przedstawić i oświetlić reprodukowany u- 
I,wór, zarówno ze strony muzycznej jak niemniej 
uczuciowej. Dla nas, przedstawia ona tein większy 
interes, że gra Chopina w sposób bardzo zbliżony do 
interpretacji polskich Cbopinistów takich jak Mi­
chałowski i Ś liw iń sk i .

■sKwińsk; urządził w ubiegłą niedzielę własny 
recital Chopinowski. Byl lo jeden z tych niezapo­
mnianych i niedających się zapomnieć wieczorów, 
iakie nie często przeżywa się w sai<i koncertowej, a 
lakierni nas ud czasu do czasu obdarza ten najwię­
kszy dziś Chopinista p ilski. Trudno wdawać się w 
opisywanie szczegółów przepięknej, wysoce ujmują­
cej gry tego wirtuoza artysty, trudno skalpelem 

krytyki rozbierać jego uzewnętrznienia estetyczne 
i osobiste pojmowania natchnień wielkiego a wła­
ściwie największego twórcę dzieł fortepianowych __
jakim był Chopin —  tr/.eba się na jedno źgodzić a to 
iż polskiego poetę-C.hopina gra poeta Śliwiński naj­
piękniej. najprościej, najserdeczniej i najbardziej po 
polsku. Być może. że znajdzie się ktoś, co »v pojęciu 
tego i owego słuchaczu gra Chopina lepiej, potężniej, 
przy zastosowaniu lotnie.iszoj może techniki, włeeej

interesującego ujęcia; ten pędzie wydobywał z dzieł 
Chopina więcej siły, natężenia dachowego, ów wię- 
cc; śpiewności, tamten lub tairua poezyi, wdzięku i 
czaru. To jedno jest jednak pewntra, że Śliwiński 
pojmuje i oddaje Chopina tak, jak nikt inny.

Frodukcyj wokalnych mieliśmy dwie. Przybyły 
do nas p. Zofia Temnicka z opery praskiej i p. Ja­
dwiga Lachowska primactanna opery wielkiej w 
Madrycie.

P, Temnicka młoda śpiewaczka, krakowianka, 
dbńitowsda z Jużem powodzeniem w ..Halce" przed 
paru laty na scenie krakowskiej. Uczenlca najpowa­
żniejszego dziś z grona tnaostrów polskich prof. M. 
iTorbowskiągn (Wiedeń) przeszła po ukończeniu stn- 
dyów wokalnych na sceny niemieckie i czeskie, tea­
trów dawnej Austryi. Piękny o ujniującem brzmie­
niu maieryał wokalny urobiony w doskonalej i  ce­
lowej dyscyplinie pedagogicznej, zajmuje słuchacza; 
strona duchowa pozostawia wprawdzie to i owo <io 
życzenia, pozwala jednak rokować młodej śpiewacz­
ce -  przed która duże pole do pracy —  piękne na­
dzieje.

Timy typ śpiewaczki, przedstawia p. Lachowska. 
Talent to specjalnie sceniczny porywający wspania­
łością przepysznego organu i tego fizjologiczną in- 
lenzywnością, craz siłą zalet czysto duchowych, wy­
ładowujących się w fascynującej słuchacza ekspre­
sji. łrtystka stojąca dz.is u szczytu swych sił fizycz­
nych, zerom > w pierwszorzędną armaturę wiedzy 
śpiewackiej, techniki i w  niezwykłą silę mteieklu- 
"łną stwarza wysoce :'j> itijące iriomenta, porywając 
słuchacza. Śpiewa w spaniał’ , bez względu na 1o ro 
śpiewa, rzy stylową ary.* lub aryefkę czy pieśń osnu-
<ą na sz :rs-zei k jn w k  (Latawica Niewiadomskiego) 
czv bergerettę starofrancuska, czy wreszcie — fr.y- 
wolnie a jędrnie brzmiącą —  polską piosnkę ludu-
%.?ą.

W  produkcy; obu śpiewaczek brał udział dvr. Roi. 
M7aIlek-Walewski. TJjęty młodocianym wdziękiem 
p. Temnickioj i porwany czarem talentu p. Lachów, 
sklej, akompaniował tak jak to on fed?n tylko umie 
i może. Stanisław Bursa.

— —- Of x>-----
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kiewskiej na' Europę zachodnią.
Komitet moskiewski zorganizował orwą sieć 

europejską regularnych „kuryerów", których 
zadaniem jest zapewnić stosunki drogę, kones- 
pondeincyi na następujących limach:

1) Berlin, Kopenhaga, Sztokholm, Helsingfors.. 
Petersburg.

2) Rewal, Narwa i Rosya sowiecka.
3) Szczecin, Rewal, Narwa, Rosya sowiecka.
4) Berlin, Helsingfors, Petersburg.
5) Verbalen, Kowno, Rosya sowiecka,
6) Gdańsk, Kowno, Rosya sowiecka.
7) Królewiec, Kowno, Rosya sowiecka.
W e wszyskicht; tych miastach znajdują się 

osobne świetnie zorganizowane biura i liczni 
reprezentanci trzeciej międzynarodówki.

Na czele biura w Kopenhadze s>toi Litwinow7;

biurem berliń-śkiem kieruje W iktor Kopp, który 
zawieszony chwilowo w swych czynnościach 
skutkiem zatargu z pewnym odłamem komitetu 
moskiewskiego, powrócił do władzy potężniej­
szy, niż kiedykolwiek dotąd; agendę bolszowie- 
ką w Sztokholmie prowadzi Fryderyk Stroem; 
biurem w Rewalu klaruje Pauszolewicz.

Wśród innych ważnych placówek bolszawdc- 
kich w  Europie zachodniej wyliczyć należy pla­
cówkę londyńską, kierowaną przez Krasili a, 
pnaską, przez Gutmana, amsterdamską,, na cze­
le której stoi W intkopp i sawiajcarską, którą pro­
wadzi Bogodtsky.

A  wszystko to jest tylko słabą próbką olbrzy­
miej organizacji, jaką sowiety rosyjskie sfor­
mowały w  Europie!

Częsta „neutralność" w atcyi przeciw Niemcom
Praga, 11 marca.

Enuneyacye czeskie zarówno pólofieyaine jak 
ofieyalne wiskaizują jasno na to, ża Czechy n3-» 
mają zamiaru solidaryzować się z  akcyą koalt- 
cyi przeciwko Niemcom. Benesz oświadczy! wy­
krętnie, że w prawdzie traktat wersalski winien 
być utrzymany w  całej rozciągłości, ale — „stru­
ny nie należy przeciągać. Każdy cics gospodar­
czy godzący w państwo niemieckie rani rów­
nież boleśnie Czechosłowiacyę.

Czeska partya socy a i d em o kraty ozina wydała 
znowu wspólną enuncyacyę wszystkich posłów, 
-w której stronnictwo to wypowiada się stanow­
czo przeciwko wszelkiej interwencyi w  Niem­
czech.

W  ostatnich czasach stosunki pomiędzy koali- 
cyą i Czechami ochłodły bardzo, obecnie zaś 
,neutralne" stanowisko Czechów nie przyczyni 
się z pewnością do odrodzenia, zamierającej 
przyjaźni.

1
(m-m) Organ górników Czechów w  Zagłębiu 

Ostrawsko-KanwLń&kiom pasze: „pomiędzy gór­
nikami a zarządami kopalń przyszło do poważ­
nych konfliktów, które według wszelkich oznak 
— nie będą tym razem ugodowo zalać zionę. 
Najprawdopodobniej w calem zagłębiu wybuch­
nie strajk.

Ameryka wycofuje się z komisyi 
cieszyńskiej.

Zastępca Stanów Zjednoczonych przy m iędzy­
narodowej Komisyi deliinilacyjini&j dla Śląska 
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, p. Artur Dubois

opuścił w  tych dniach swe stanowisko. Znaczy 
" to, że Ameryka wycofuje się z Komisyi delimi- 

tacyjnej. Jak wiadomo, Ameryka, rozstrzyga ię- 
cia paryskiego z, 28 lipca z. r. nie uznała i do­
magała się jego zmiany. W  tym też celu, mimo 
.swego wycofania się ze spraw- europejskich, w y­
słała zastępcę swego, p. Dubois do Komisyi deli- 
m itacyjnej, aby oddziałać choćby na częściową 
zmianę lin ii granicznej, ustalonej przez konfe- 
rencyę ambasadorów w  Paryżu. Uchwała kon- 

}  ferencyi ambasadorów z dnia 7 stycznia b. r. 
wykluczyła jednak jakąkolwiek zmianę tej li­
nii. Tern samem zastępca Ameayjd uznał dalszy 
siwój udział w  Komisyi delmnacyjnei za abędny.

Z  D N I A .

Zbyteczneść satyry*
fstm.) Początkowo z -j zdziwieniom stwierdzałem, 

ie  bieżąca, aktualna satyra nasza i  humor publicy­
styczny osłabły jakoś w ostatnich czasach —  pomi­
mo, za tematów dla satyry nie tyiko chyba nic uby­
ło, ale przecizz znaczno przybyło. Po dojrzalszym 
jednak namyśli przyszedłem do przekonania, że to 
wlaśnia ta mnogość i doskonałość tematów wprawia 
obecnie satyryka w zakłopotanie.

Bo i jakża ru pisać, kiedy rzeczywistość przewyż­
sza poprostu w szelka satyrę. Dotąd satyra „dla po­
prawy obyczajów", zwykle przesadzała stosunki rze­
czywiste, ukazując je przez szkła powiększające i 
w krzyw em  zwiereiedle. Teraz rzeczywistość jest ta- 
siem  skrzywi mieni zdrowego sensu i wyolbrzymie­
niem absurdu, że trzobaby było olbrzymiego wysił­
ku fantazyi,- ze by je przewyższyć. A 1 to raczej da­
łoby wynik ilości, niż jakości, gdyż jakość naszych 
codziennych zjawisk życia publicznego i prywatnego 
jest sarna w sobie pierwszorzędną satyrą. Możha o- 
siągnąć sukces śmiechu i efekt zabawności przez sa­
mo dokładne przedstawienie naszej rzeczywistości, 
..ale taki fotograficzny naturalizm nie jest wszak­
że sztuką, której przecież satyra zawsze je­
dnym bokiem doty ka.
- Obecnie zatem znany okrzyk ,,'łifficile ost satiram 

non scribęre' musi ulorlz modyhkaeyi właśni- wsku. 
tek nadmiaru tych warunków rzeczywistości, wsku­
tek których dawniej trudno było lila pisać satyry, 
K ażły  może mieć tylko „oczy ku patrzeniu", a,by 
na każdym kroku czytać prawdziwe poematy saty­
ryczne czy to w cenach na wystawach sklepowych, 
czy w cyfrach pensvj urzędniczych, czy w stosunku 
liczbowym funkeyonaryuszy państwowych Jo zwy­
kłych obywaicK, ety w rozkos?a:h podróży nasze- 
mi kolejami lub w przyjemnościach obserwowania 
naszych paska czy na placu „boju" zarówno jak kun. 
sumoyl łupów... Satyrycy, jako koniontalorzy, stali 
się zbyteczni.

C s ó r n y  S l a s S t
to niezmierne zasoby węgla, żelaza, cyuku, 
to olbrzymie bogactwa naturalne.

Dla Polski zaś przeaewszystkiem —  

to wierny, dzielny, bohaterski lud 
polski.

K U R S  H A N D L O W Y  PROF. N Y C Z A
rządowo upoważniona z prawem Wydawania świadectw 
od 16 marca 4-mies. 15 godzin tygodniowo, 5 przedmio­

tów. Wpisy: ul. Gołębia 5, biuro Hurtowni. 3513

„WOLNE SłOWO"
opuści prasą

dnia 19 marca b. r.
Egzemplarz 10 marek.

NADESŁANE.

do zbierania oglc~zeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro1*. Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro*’ do Administracyi ^Gońca 
Krakowskiego'*, Kraków, ul, Dunajew­

skiego I. 7.

Tanio do sprzedania
kredens, stolik do kart, 1 ióżko z wkła-

P ia *e  ra lw y żn ie  «e«yfl «  W w S T
 ̂ Ogiętfać można oa godz. ł — 3 popołudniu, Kraków,

C h w ila  b i e i a c a .
f t & I e r a d s r K S f ź e

' Św. Krystyny p.

Wschód stanca: 7 59.

Zachód słońca: 6*41 

Długość dnia: 11-42.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł.: Przechodzień"

Wieczór: Powrót"
Poniedziałek. „Taniec śmierci"
Wtorek: „Tanijc śmierci".

TEATR  „BAGATELA*
Niedziela nopot.: „Nieporównany Criehton”

W-jeczor: .,Kiki‘\
Poniedziałek: ,300 dni".
Wtorek; ..300 dni", 
środa: „300 dni".

TELafR POW SZECHNY
Niedziela popoł: , Za dawnych dobrych czasów” 

Wieczór: ..Podwóine bractwo"
Poniedziałek: „Królowa przedmieścia"
Wtorek- „Bohater kaukazki"
Środa: „Królowa przedmieścia"
Cz.vartek: „W ielkie bractwo"
Pietek: „Lalka". l ‘
Sobota- „Bohater kaukazki"

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Niedziela popoł : „Miszka magnat"

Wieczór: .Miszka magnat".
Poniedziałek: ..Dama w gronostajach"
Wtorek. „Dziewczę z Holandyl", 
środa: „Gwiazda Kaukazu" (Premiera!
Czwartek: „Gwiazda Kaukazu".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPIae <w Dnchał 

w  zarządzie krakowskieno Z wiązko liter a tń w
Niedziela Józef Flach; „Zwolennicy i  wrogo wta

kobiet"
Poniedziałek. Józef Flach- Śladem sławnych roman­

sów". cz. 14.: .Popioły" Żeromskiego 
KGLLEŁHUM W YKŁADuW  NAUKOWYCH (RY^CIt 

GŁÓWNY U N IA  A—B. L. 3DL
Poniedziałek ,dyr. Muzeum narodow. dr Feliks 

Kopera: „Artur Grottger1 (z obrazami świ-tlu.j, 
ODCZYTY w  MUZEUM PRZEMYSŁOW EJ IM Ora 

BARANIECKIEGO
Poniedziałek, \dam Czyżowski: Znaczenie gospodar­

cze pszczelarstwa".
— O —

Prezydent Witos na kresach.
Prezyden t ministrów' w  objezdzie nutwych w o- 

.icwódiztw; Po lesk iego i. Nora ogródzkiego, od di 
5-gu do 7 b. m., zw iedził pow iaty: kobryński. 
piń ski i ba ranowie ki.

I;W

ZA ZŁ  ^TS i, O P I Ł K I  Q ‘i R Z  ODPA KI ZŁOTA

S. W C fe - t a S ',  k ib . a w W ,  d l . ul. Kurniki 3. nariar.

W  piątek rozpoczął się w Warszawie zjazd 
wojskowy b. I. Korpusu Polskiego, którym do­
wodził w  Roeyi w  roku 1917—1918 gen Dow<bor- 
Muśnicki.

N:a uroczystość przybył z Poznańskiego zaró­
wno sam dowódca, jak i kiłkiu wyższych ofice­
rów, pełniących obecnie. sŁuiabę w  Wielko,podsce.

Uroczystość rozpooząła sdę w  kościele kate­
dralnym św. Jana. Mszę §w. w obecności kar­
dynała Rakowskiego celebrował ks. biskup po­
łowy Gaił w otoczeniu beznogo duchowieństw-a. 
Świątynia wypełniona była po brzegi. W  pnzbi- 
teryum zebrali się przedfstatwicagle władz. W ó­
dzia Naczelnego przedstawiał pu.k. Wienjiawra- 
Długoszowaki z adiutantem. Obecni byli m ini­
ster spraw wojsk. gen. Sasnkowiski. prawie 
wszyscy generałów ie  z gen. Hallerem na c.zeie, 
misye zagraniczne z gen. Nisseieiu na czele, am­
basady zagraniczne, przedstawiciele władz cy­
w ilnych oraz organizacyj społecznych i cechów 
rzemieślniczych ze sztandarami.

Orkiestra odegrała ..Rotę" Konopnickiej, a po 
skończonem nabożeństwie odśpiewano „Boże 
coś Polskę", poczem członkowie Korpusu udali 
isie na podwórze Ratusza miejskiego w celu 
zdjęcia koleżeńskiej grupy fotograficznej.

liga „ p w  i i M  i o ijw a ie lr  w Polsce.
W  Warszawie ukonstytuowala się Liga- próiw 

człowieka i ob>-wat,ela. której celem jest---jsik po­
wiada ptałut — obrona każdego obywatela i ka­
żdego zrzeszenia, któreero wolność lub praiwa zo­
stały obrażone; przeciwdziałanie wszelkiemu u- 
e.iskowi z tytułu przynależności do takiej lub 
innej nsaodowości. wyznania, ptej i ugrupowa­
nia społecznego lub politycznego, jalco też prze­
ciwdziałanie wszelkiej samowoli, nadużyciu 
władzy i nietolerancyj; szerzenie w- społeczeń­
stwie zasady poszanowania praw człowieka, bu­
dzenie sumienia publicznego i opinii publicznej; 
propaganda w kierunku szanowania i wykony- 
w-ąjita prawa przez organy do wykonywania 
prawa puw olane.

' Na. iTiaugiiracy.jnem zebraniu Liei przemów it 
1 pierwszy nestor bojowników o niepodległość 

Bolesław Linianoiuski, vK»ćł"in jckleu z mówców 
określił cele Ligi. Po ożywionej dyskusyi u- 
chwalono wysiać do prezyd. L ie i obrony praw i
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czLonka i obywatela w  -raryzu p. Ferdynanda 
Bunissona następującą depeuzę: ,

„7  polecenia zgromadzenia. 500 obyiwattali pol­
skich komunikujemy panu, że w  dniu dzisiej­
szym powołana zoitała dc życia w Warszawie 
polska T-iepą Obrony Praw Całat'- leka i Obywai- 
tela. . .

Działalność stawnej Ligi francuskiej będtzae 
wiz >rem dla jei młodszej pólskilj siostraycy.

Cześć i sława wielkim aatroży cielona i przy­
wódcom Ligi francuskiej, która kroczyła zawsze 
pod sztandarem postępu,, demokracyi, toleran- 
cyi i dcsioj eńatwa azaowieka kiórai broniła woil ■ 
lisica człowieka i wolności narodów uciemiężo­
nych i kto aa pierwsza w  czasie wojny świato- 
wiej proklamowała prawo nieprzedawnionej na­
szej poiskiej ojczyzny do niepodległości 3 zjedno- 
czenia**.

Kupcy żydowscy na rzecz plebiscytu.
z>wiązek kupców żydowskich w Warszawie ze- 

brał wśród członków swych przeszło 13 milio­
nów marek na rzecz plebiscytu ma Górnym Ślą­
sku.

Sytuacya w G^uzyi.
Z Konstant ynopotjia donoszą, że podług uie- 

sprawdizonycn' jeszcze dotąd wiadomości woj­
ska gruzińskie zajęły znów Tyflis.

Iskrówka zaś sowiecka komunikuje. że rząd 
m oskie w ski uznaje niepodległość „Gruzyi soiwie- 
ckiaj“, która się zdołała wyzwolić z pod jarzma 
cudzoziemców;, i zawiera pokój z „Wolną flzer 
jpząpos podartą Gruzińską**.

Wilson adwokatem.
Opustoszając Biały Dom, Wilson oś><Vuiuuic®y4s, 

że wraz •z dawnym sekretarzem sianu Golby zaj­
mie się praktyką adwokacką,. Eks prezydent 
otwiera Ładceilarye a d „  okackie w Waszyngto­
nie i w  Nowym Jorku.

Pnslulaty nauczycieli szkól średnich.
Kra' , Loio Tow. Naucz. Szkół Wyższych na

oatatniem posiedzeniu uchwaliło następującą 
reraolucyę: Wzywamy zrrząd główny, aby na­
tychmiast poczynił energiczne zabiegi, zmierza' 
jęoc dto uznania orz ez Rząd wszystkich lat słu­
żby, spędzonych pin«z starszych profesorów w  
praicr «aw lodowej pod .arzadamj zaborców, 
Krzywda jaka spotyka ich przez pouczenie tyl­
ko 21 lat jest tern dotkliwsza. że właśnie naj- 
v eześniejszw lata spędzali w  czasach dla szkol­
nictwa polskiego ciężkich, miejednokroTme w 
szkoła :h kresowych (w Ciesizyńskiem i w  b. Ga­
lie yi Wschodniej). Ząd&mę przeto usunięcia jrej 
i zaliczenia ósmego, dzdiewiątego i dziesiątego 
rzechlecia, tem więcej, iż u. p. urzęd®ikorn ko­

lejowym, choć pełnili służbę niejeanokrotnie 
poza gran oumi dojsłj i pod obcym rządem po­
liczono już wszystkie lata służby z odpowiednią 
Plącą.

KOMUNIKAT, Eo dzisiejszego numeru Jol j, czaic. y 
prospekt czasopisma „Tydziań Polaki * 4712.

(T ) p o s ie d z e n ie  r a d y  p r z y b o c z n e j  g e n e ­
r a l n e g o  DELEGATA RZĄDU. W  poniedziałek o 
goriz 10 rano odbędz.a sią we Lwowie nosiedzenie 
Gady przybojznei generainsgo delegata.

u  TEAURU „BAGATELA". „Nieporównany Cri- 
chton" (popołudniu! Muz „K iki“ (wieczór! vypeluia 

uzis-ieisze w  sedłtaw.enia w Bagateli** Jutro 
łzp. «! poniedziałek wejdzie na afisz wyborna kro- 
tocffwiia Gazaulta i  Charva\‘p pi. ,300 cni* Bilety 
nabywać można przv kasie teatru 

GÓRNOŚLĄZACY BEZ LEGITYMACYJ PLEBISCY 
TOWYCH. Sekrc tarvat Tow. Obrony Krosów Zacho­
dnich p 'daje: Pon.iważ niektórzy Górnoślązacy, 

i to. w komiiotacL par,ri etycznych nie otrzy­
mała jeszcze legitymaeyj do głosowania plebiscyto­
wego. przeto zarządza się niniejszem. że w^st ircza- 
jącęni upoważnieniem do wyjazdu na głoscr aoie Lę. 
dzie t  ■ nich poświadczenie Komitetu lokalne 3. ze 
dany Górnoślązak jest piabiscytowcem Poświadćze- 
:e tak i umiesmzać będa Komitety lo k a je  na do- 

kmr-nr.t! podróży z uwagą, że odnośny podróżny 
do chwili wyjazdu legityinucyi do głosowania nie 
otrzymał. Ogłoszenia niniejsza nastppuje na zarzą­
dzenie Pana Marszalka Trąmrczvńskiego 

„WIECZÓR NuWEL" Aleksandr' Jordaens odbę­
dzie sic we wtorok o godz. S wieczór w sali Domu 
artystów re współudziałem artystów teatru im Sło­
wackiego: Jadwigi Korwin i Tadeusza Białkowskie­
go. oraz red. Emila Haockera (słowo wstem.**!

WIELKI KIERMASZ NA PLEBISCYT. Dzisiaj 
przedpołudniem przeciągać „będaiie ulicami miasta 
udekorowany i okryty afiszami samochód -,ibv he­
rold oznajmiający o wielkim kiermaszu na plebi 
scyt górnośląski w  salach i kuluarach Starego Tea­
tru. Początek krirmaszu o codę. 12 w południe Przy­
grywać bedą dwie muzyki: woiskowu i nandoiiiii- 
>tów. Wobec niezmiernie niskiego wstępu (30 rtutrdk 
od osoby) i wielu niezwykłych atrakcyj. a ir ićde- 
wszystkiem ceiu -abawy, którym iest powieksznie 
luuduszu plebiscytowego —  spodziewać się można 
żr dzisiaj w starym ‘ eatrze cal Kraków da sobie 
rendez-vous

OTWARCIE PRACOWNI WYROBÓW KOŚCIEL­
NYCH. W dniu 15 bra. otwartą zostania przy kla- 
sziorze SS. Wizytek Krowoderska 10, pracownia wy­
robów kościelnych, obejmująca dzielv koronkarstwa.

Kinoteatr WARSZAWA*;i,GSS
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haftów kościelnycłi ornatów, wyrób różańców * stzka- 
plcray. Fachową, osoby zaraz znajdą zajęcie. Dla pra­
gnących się wyszkolić będą specyalne kursa. Zgło­
szenia tarru.o od godz. 10— 1 i od 4—C.

rRALiCZNY ZGON KRAKOWSKIEGO NAUCZY^ 
JTElA Skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z 
bronią zmarł nrz ̂ wczoraj na oddziale Cuirurg. w 
szpitalu św. Łazarza nauczyciel szkoły Im Sobie­
skiego w  Krakowie śp. Józef Kopeć. Pogrzeb tragi- 
c.nie zmarłego nauczyciela (wstrzymany z powodu 
sekcyi zwłoki odbędzie się dzisiaj a’ niedzielę o g. 
5 popołuuniii z domu przedpogrzebowego na cmen- 
uirzu rakow*ckim. Sprostować należy pogłoskę, ja­
koby zmarły sam .argnął się na swoje życie.

(T l POŻAR W  Ga RAZU. ,r garażu na Smoleńsku 
zapalił aio dach od rury od pieca. Cześć dachu spa­
liła się Pożai ugaszono.

(IV  TRAGICZNY WYPADEK. Wczoraj o godzinie 
11 przeupcl idmpm zdarzy i sie tragiczny wypadek 
na ulicy Włóczków na Pot w siu Zwierzynieckim. Oto
fi-letm Feliks Haźay z Krzesławic wiózł furę z na­

wozem. Z  powodu małej ..zerokeści ulicy Włóczków 
chcąc wyminąć inne pojazdy skierował konia w 
jedną stronę, wskutek cztgo wóz. przechyliwszy się 
na krawędzi rynsztoku, runął na powożącego Ra­
źnego. przywabiać go całym cfężaćiitń Raźuy wy­
zionął uutha aa miejscu. Zwłoki jego przewieziono 
do zakładu medycyny sądowei. *-

(T ) KRADZIEŻ W FABRYCE WÓDEK „KRAKUS . 
VłTczoi aj o godzinie 5 rano spostrzegł posterunkowy 
pohcyi ‘V pubiiżu '  .acyi koł. Podgórze Miasto 3 c =o- 
uników. niisą>.y.:h podejrzanej zawartości wtieikie 
dymiony. Gdy posterunkowy zbliżył sio do tych lu­
dzi —  jeden z nich dobywszy rewolweru rtrzelił 
w stronę polieyancn. Na szczęście kula chybiła. Po- 
licyant widząc, że ma do czynienia z niebezpieczny­
mi bandytami, użył również broni - wskutek czego 
wywiązała się gwałtowna strzelanina —  poczem 
przerażeni apasze poczęli uciekać, porzucając dy­
miony, które jak sie okazało zawierały ?0 litrów 
spirytusu i 20 litrów starki. W  toku dochodzeń wy­
kryto, że spirytiialie .e poci.odzą z kraazi izy w  fa­
bryce wódek „Krakus** w Podgórzu, gdzie sprawcy 
włamali się do magazynu przez wybicie be ono w ej 
ściany. Na miejscu włamania znalezioni kilof oraz 
szlr.bę żelazna, któreuii włamywacze posługiwali sio 
przy włamaniu. Szkoda wynosi 20.000 marok.

Tl W YKRYCIE ZŁGD/i L I TYTONiOWYC I .  Na 
skutek doniesienia, przedsięwzięty organa urzędu 
walki z iicbwa rewizye u Paiuinjy Neufeld. wła­
ścicielki restauracyi znaiduincej się rrzy ui. Am­
brożego Grabowskiego 13, która od Pewnego czasu 
okupowała skradziony uodetas. transportowania z 
dworca kolijow jgo do fabryki . ygar —  tyloń. Pod­
czas rewizyi skonfiskowano u Neufeldowui 17 kilo­
gramów tytoniu, a u lomasza Niecałego dozorcy 
domu, w  któryn, Neufoldowa mteszki — skonfi­
skowano 2 klg. liści tytoniowych. Jak stwierdzono 
tytoń ten kradną systematycznie woźnice, którzy w 
sposób bardzo iatwy mogą to czynić z tego względu, 
że tytoń przewozi sie w odkrytych wozach Może dy- 
rekrya fabryki cvgar przcdsiewsźmie odpowiednie 
środki przeciw zabezpieczeniJ sie przed ewent. 
kradzieżami w tym rodzaju.

t'T) MAGAZY i  W  MIESZKANIU FRTZYTRA-PA- 
SERA. Onegdaj zaaresztowano 29-letnieeo Moryca. 
Goldberga. właściciela zakładu fryzyerskiego w Pod­
górzu przy ul. Kahvarvi»kiei —  który iąk stwder. 
dziły organa policyjne, uprawiał na wielka okąlę 
paserstwo. Podczas rewizyi przeprowadzonej w  mie­
szkaniu Goldbergu. wykryto cały magazyn nalcozina 
itszych towacow, które następnie odsprzeda vai z 
wielkim oczywiście zyskiem Miedzy innemi znale­
ziono 40 k’ g. kompńzycyi metfllowei, 62 klg. mosię­
żnych I miedzianych części składowych do moturów, 
iOfi klg. gwoździ gontowych, kilkanaście sztuk su­
kna i płócien, kilkanaście ubrań — kilka kotów woj- 
srowych. Wiele z tych rzeczy pochodzi prawdopodo­
bnie z kradzieży.

SKŁADKI Na plebiscyt górnośląski złożyli w dal 
szym ciągu w Administrapy u- szego pisma za po­
średnictwem t Kriosa- Firma inż Wacław Gąsior 
i Sks Mk 2000. Pp Mikołajski iun. Mk 120. N. N. 
M c 100. M Mk. IC, Łempicki Mk. 30 Nodzeńskn. 
Knobel, dr Steinberg, kpt. Rutkowski, Bodnarowski. 
Slefański. inż. Kubaty. Gdowski, Stan Filipkiewicz 
PC* Mk. 20. Cekiera Mk 10, razem Mk 2480 —  wraz 
z poorzedniemi skł elkami Mk 6580, karbów P.OoO.

MAŁOPOLSKI SAKŁAr ODZIEŻY NA PLEBI­
SCYT Sekretaryat Tow. Obrony Kresów Zacho­
dnich podaje: Małopolski zakład odzieży w Krako­
wie przez prezesa swego radcę Witolda Ostrowskie­
go złożył na cele plebiscytu górnośląskiego kwotę 
1 milion marek

— — oOo— •—

Samobójstwo na zamów^nie 
r cesarza

D A W N Y  DRAM AT W  ŚW IE TLE  PR A W D Y.

(1.) Przud dwT.icłzie^fu nńiiej w ięcej la iv  dzien­
niki n iem ieckie doniosły o wvp*idku, jak i zAeu- 
rzy ł się nieopodal norweskiej w ioski Gada, na 
'jo rdzje S o i; znajdow ał się tam wówczas wacht 
cesanzą, Wilhelma,. AYypadek sam przez się ba­
nalny, nabrai pewnego rózgloaą dzięki nazw i­
sku o fiary, chodziło bowiem o «vtia. generalno-

SŁ;adom 15, v t a vis D. O. G.

Dziś! i codziennie!
w 7 częściach według 
s ł y n n e g o  d r a m a t u
E. R O  S T A N  DA.
Zdjęoia dokonane w Schdobrunn.
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gro adjuitooifca, przyszłego uiBirsza ka  polnego 
von Bahnke. Młody ^licor m arynarki odbywtił 
sia rowerze przechacllzkę drogą, biegnącą wydłuż 
fjoandu, gdy fSJbzyWy krok rzuck go o nadbr„e- 
ónie skały, gdzie zmtailazi natychmiastową śmierć.

Otóż „MucOichner Post“ ogłasza ohecnie o t j m 
„rzekomym** "w ypadk^ sensacyjne szczegćłj, z 
których "Wynika, że był on samobójstwem „na, 
zamówienie**, za które odpowiedzialność spada 
ma samego eks-cesaraa W ilhelma.

Oto jaki był przebieg tego taj amniczegu dra­
matu: r

Kiążąc letnią porą po wybrzeżach Norwegii 
w  roku 1902 yacht ceisarskj „Hohenzollern** za 
rzuiciJ kotwicę koło Oadt, wcbec tego, że władca 

! itiemieoki objawił ochotę zwiedzeni a lodowca 
iuarbaar, znajdującego się w  tych stronach. 
Cesarz istotnie udał się na tę wycieczkę, lecz w  
drodze zmienił plan i powrócił nagle na pokład 
parowca.

Podczas jego nieobecności młody porucznik 
von Hahmke znaflazłezy jakiś .'o-wer, za cząt je- 
źdizió na nim po pokładzie okrętu. Nagle >bL z  
bod ziemi jaw i sdę cesarz; dostrzega oficera i  
W aa j ze zmścd affiiiiża się doń, wym yśla go w  
sposób pwTałtowny a parorę swą przypieczęto*- 
wuje brutalnym gasitam. Vom Hahnke odpowia­
da n& tę nies^odzjaną napaść uderzaniem pię­
ści, które dosięga oblicza cesarza i  powala wład­
cę Niemiec na ziunię.

Bezpośrednio ipotem oficera aresztują i biorą 
glo w oko,vyy. Tego san,ego wieczoru rada wojen­
na skazuje młodzieńca na karę śmierci. Cesarz 
w  dradze wyjątKOwej Jaski upoważnia m łode­
go von Halinkę do pcpelnjenia samobójsi-Ma, 

ustala okoliczności, jakie mają to-warzy- 
fezyć temu „haiakiai**, nanczujęc, aby ,«am o 
bój ca'* nie narażał „prestiżu** cesarski ego, aby 
oszczędzał swoje w ląsne nazwirako, znane w  au"- 
mii, aby udraau cały wypadek mógł pójść w, 
zapomnienie

Na. drugi dzień rano zaprowadzono porucani- 
ica wraz z jego nieszczęsnym rowerem  na dro­
gę, biegnącą nad krawędzią morza; towarzy­
szyli mu oficerowie, którzy byli świadkami 
„zbrodni om-azy majestatu**. —  „Skazariec 
ws!$at na rower, wyk^mał kilka gwałtm\nych 
rucuów i rzucił się z rowerem na sam brzeg 
morza rozbijając się o morskie skały.

Kiiedy cesarzowi doniesiono, że sprawiedliwo­
ści stało się łmiość, whtdca Niem iec kazał pc- 
łożyć kainienftą płyitę s odpowiednim napisem 
ma miejpcu, w którem p-jiuaznik vou ITahnke 
„zgiuąl skutkiem mh szczęśliwego wypadku *.

Krwiożerczy trybunał kobiecy
( i )  Dzienniki włoskie pnzynosszą nu we sizcze- 

góly o nadużyciach, popełnianych w  czasie zia- 
miesizek w miastach włoskich, wywołianych 
przez komunistom.

W  Empoli, gdzie komuniści 2jalbili 9 ciu mai- 
rymarzy, giełda pracy została podpalona przez 
oddział komunistyczny.

W  San-Pietio trybunał czerwony, złożony w  
większości ze tamych kobiet, stoaizał kilku stu­
dentów faścistów na spalenie ich żywcem. Stois 
był już pedDalony i tylko dzięki interwcncyi 
kjlku nieco bardziej ludzkich komunistów niei- 
sz,częal.iwi studenci uniknęli męki. na ja'ką ich 
skdziano.

W  Tlryeścir manifestianci usiłowali podpalić 
okręt „Semiramis**. Ocalał on jetdynje dzięki 
poświęceniu własnej załogp, która pod ogniem 
strzałów k< imunistyczmych puściła w  ruch pom 
py i  sikawki.

(m-m) Miasto iłarmisl tó i w  Niemczecli po­
siada osobliwość swego rodzaju w postaci Ji-le- 
tniego chłopca, który już od 2 i pół lat pisuje 
w jednem ,z tam tejszych  pism nec,enzye teatral­
ne. Od dłuższego czasu chrzynrrw ał od intedan- 
tiiry teatralnej wolne bjletyr, j ikie przysługują 
wszystkim recenzentem. Ośta.tec.znie m łodocia­
na aparyc>a. krytyka i jego towarzyszek (?) 
zwróciła uwagę dyrekcyi teatru krajowego i
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recenzentowi, liczącemu podówczas 13 i pół lat, 
odebrano bilety. Fenomenalny młodzieniaszek 
nie przyjął tego zarządzenia i  zaapelował do 
miejscowego stowarzyszenia dziennikarzy i l i ­
teratów. Związek ten nie powziął wszakże żfid 
nego decydującego postanowienia, nie mogąc 
ustalić, jaka właściwie granica wieku obowią­
zuje człowieka ma stanowisku kjjytyka teatral­

nego. Sprawa opada się wreszcie o ogólno pań­
stwowy Związek prasy niemieckiej, który kwe­
sty? rozstizyg nął na korzyść i młodocianego re 
cenzenta. Stwierdzono bowiem, że recenzye są. 
zupełnie poprawne, a nie wolno krytykowi od- * 
bierać biletów jedynie z tego powodu, że jest 
za miody.

Przesilenie w rokowaniach z Gdańskiem.
Stanowisko rządu polskiego jest zdecydowane. —  Bezcrzedmiotowe uwagi 
tSdartszczan. —  Znaczenie połączenia gospodarczego Gdańska z Polską.

nieaktualną. Natomiast bezprzedmiotowemi sąGdańsk (PAT ). „Dziennik Gdański*1 otrzymu­
je od wiceministra Plucińskiego sprawozdanie 
z obecnego stanu rokowań polsko-gdańskich. 
Na pierwszy plau w ysuw ają  się sprawy gospo­
darcze, w myśl aatykułu 13. który łączy Gdańsk 
w jednolitość gospodarczą z Polską. Na tym 
punkcie stanęła aelcgatya polska,, podczas gdy 
Gdańszczanie wysunęli koncesyę unii celnej z 
Polską. Różnica ta ztasedniczia spowodowała w 
rokowano ach przesilenie. Obie strony, zdając 
sobie sprawę z ważności konfliktu, przekazały 
sprawę podkomisyi dla reglom en tacyi cbrotu 
towarów, która w piątek rozpoczęła obrady i 
keńtjmuować będzie je w  Warszawie, pod prze­
wodnictwem ze strony polskiej p. K i rob ma jera, 
ze strony gdańskiej p. Vołkmianna, Stanowisko 
rządu pilskiego jest zdecydowane. Jeżeli Gdań­
szczanie przyjm ą p°lski punkt widzeniu w 
spranie zasadniczej, wówczas iząd polski bę­
dzie skłonny do ustępstw w zakresie przepisów  
przejściowych. W  przeciwnym razie zmuszony 
będzńe do wysunięcia najdalszych konsekwen- 
cyj. .Jednolitość gospodarcza Polski z Gdań­
skiem wyklucza umowę aprowizacyjną jako

uwagi, wysunięte ze strony gdańskiej, jakoby 
rząd polski dążył do usunięcia obecnej waluty 
gdańskiej i  t. d. W ysuwanie tych punktów m'a 
raczej znaczenie agitacyjne, pozbawione wszel­
kiego rzeczowego uzasadnienia Połączenie go­
spodarcze Gdańska z Polską mu poważne zna­
czenie praktyczne dla walnego miasta Gdań­
ska i przyno&i ze sobą korzyść, zwłaszcza w za­
kresie aprowizacyi. Gdańszczanie traktowani 
byliby jako obywatele Bw^zypospolitej ęols- 
k-ej, Wolne Miasto zaś, jak wszystkie wiiększe 
miasta polskie, o których aprowjzacyę stara sćę 
rząd. Rzeczowe te argumenty przemawiają za 
przyjęciem polskiego punktu widzenia. Konwisn 
cya gdańska, za\vie>ran,a na lat dziesiątki, nie 
m ci* zatem dla knótkotrwalych korzyści po­
święcać zasadniczej sprawy. Olbrzymie widoki 
rozwoju Pclski gwarantują Gdańskowi stałe 
korzyści, które powinny 7,'ważyć na szali toczą­
cych się rokowań. Na tem opiera wiceminister 
Pluciński nadzieję, że poitraktacye doprowadzą 
do porozumienia.

K o n fe te n c y a  d a  z w a lc z a n ia  e p liie m ii
Genowa. (PAT ). Komisarz Ligi narodów do 

zwalczania epidemii zaprosił międzynarodowy 
Czerwony Krzyż do wyznaczenia delegatów na 
konferencyę, która odbędzie się w Warszawie 
w dniu 15 kwietnia.

Kredyty czeskie.
Praga (PAT) Dzienniki czeski: donoszą: Rząd

wniósł do parlamentu projekt kredytu 10677 milio­
nów koron celem naprawienia szkód zrządzonych 
przez najazd węgit-rsko-boiszewicki na Siowaczy- 
Jnie. Równocześnie rzud domaga się kredytu 700 
milionów koron na pokrycie zapotrzebowania woj­

skowego. Dzienniki stwierdzają przy tej sposobno­
ści że rząd czeski zamierza zakupić dla wojska cze­
skiego 200.000 par butów we Francy i, wychodząc 
pedobno z założenia, że przemysł czeski nie spro- 
3'alby takiemu zamówieniu

Hard if.g wobec Ligi Narodów.
Waszyngton (rA T ) Jak słychać prezydent Ilar- 

ding po dłuższej konferencyi z amerykańskimi mę­
żami stanu, przyszedł do przekonania, że nienależy
tworzyć nowej L igi narodów, skoro istnieje już je­
dna Liga. Hardnig zachowuje się jednak z rezerwą 
w tej sprawię i jak donosi Chicago Tribune nie mo­
żna nic definitywnego powiedzieć o stanowisku 
jego w tej sprawie.

Po krwawych dniach
Florencyi.

M YLNE PRZEPOWIEDNIE...
Jak wiadomo w ostatnich czasach pół­

nocne Włochy stały się widownią krwa­
wych walk domowych między komuni­
stycznymi robotnikami a t. zw. „fascista- 
mi“. Walki te przybrały wielkie natężenie, 

* pochłaniając mnóstwo ofiar w ludziach i 
niszcząc ogrininą ilość cennych budowli. 
Najsilniej urerpiała Florencya, gdzie do­
szło do kilkudniowej, formalnej bitwy

/ ulicznej.
Poniżej zamieszczamy garść wrażeń ł 

reflcksyj, która otrzymaliśmy od jednego 
z przyjaciół naszego pisma, bawiącego 

j chwilowo w stolicy Toskanii.
Ostsitnie wypadki, które zrosiły krwią cudne, 

nasłonecznione ulice Florencyi rzuciły cień ja ­
kiejś dziwnej melancholii i osobliwego smutku 
na wszystkich przyjaciół i w ielbicieli starego 
miasta, rozsiadłego nad brzegami Arco... A  czyż 
przyjaciółm i Florencyi nie są wszyscy Polacy, 
-- Polacy podróżujący i czytający? Czyż wszy­

scy'-, którzyśmy za dobrych, przedwojennych cza­
sów choćby przez chwilę widzieli „ la  bella Fi- 
ronze“ , którzyśmy przechadzali się w słońcu po 
Piazza della Sig noria u stóp średniowiecznego 
Palazzo Vecchio, którzyśmy godziny cudnej za­
dumy p-zużywali błądząc nad brzegami Arna,

w ijącym i się w  czaro w® ej dolinie, którzy tonę­
liśmy w zachwycie na widok arcydzieł galery! 
Pititi czy U ffiz i — czyż my wszyscy, znający to 
jedyne „miasto kw iatów " nie musimy stw ier­
dzić, iż wszędzie rozruchy i watki uliczne są 
rzeczą karygodną i brzydką, leioz w stolicy tos­
kańskiej są one nieomal świętokradztwem?.,.

Gdyby obraz, jaki przedstawiają w tej chwili 
brzegi Arna mógł przeniknąć nas innemi uczu­
ciem, niż uczucie smutku, moiżnaby na wpół ze 
śmiechem zapytać: „Gdzie też ci komuniści je­
szcze wlezą?..."

I  rzeczywiście dziwną je®t rzeczą, że rycerze 
dezorganizacyi, anarchii wybrali sobie także i 
Florencyę za arenę swych niecnych czynów'! 
Miasto to nie posiada praiwie żadnych fabryk; 
praca skupia się tam w  niepozornych a malow­
niczych kryjówkach. Na Ponte Vecchio nieuczo- 
ne nieraz a mistrzowskie dłonie domorosłych 
roibotników-artystów przemieniają złoto, srebro 
i kosztowne kamienie niejednokrotnie w praw1- 
dziwe arcydzieła sztuki, a w  tych sklepach i 
sklepikach, obramieniających rzekę, odwieczna 
trądy cya pozostawiła, zda się, swój nieprzepar­
ty urok... Mącenie tej czarownej ciszy i odwie­
cznego spokoju jest jakąś ohydną zdradą...
, Raz, w czasie wojny, pewien stary jubiler flo­
rencki rozmyślał nad szaleństwem prądów bie­
żącej epoki. Usposobiony byl chwilowo bardzo 
pessyniistycznie i klientem swoim przepowia 
dat, iż nadejdą dni jeszcze ciemniejsze... Mlóde, 
piękne Florsntynki. oglądając lśniące Klejnoty,

Krwawe strajki w Jugosławii.
Sarajewo (tcl. wł.). W  Jugosławii wybuchł j w iają do m iejsca przynależności, n.ie pozwała*- 

szereg strajków w  kopalniach i w  fabrykach. ! jąc nic ze sobą zabierać, nawet pieniędzy z ban­
ty  Vare3 Majdan przyszło do starcia pomiędzy ków. Od świąt Bożego Narodzenia zamknięto 
robotnikam!. wojskiem i żandarmeryą; zostało wszystkie domy robotnicze, nie wolno nawet 
kilku ludzi zabitych, a kilkudziesięciu rannych, drukować pism robotniczych.
Władz? zwalniają robotników z fabryk i odsta- ł

śmiały się z jego goryczy. „Zobaczycie, zobaczy­
cie, mówił handlarz biiżuteryi; „on i" przyjdą aż 
tutaj..." Austryacy nie przekroczyli nawet Pia- 
vy, a prorok z Ponte-Vecchio bez wątpienia roz­
pogodził horyzont swych smutnych myśli. Lecz 
oto „la bella Firenze", mimo wszystko, przeży­
wa trwogę wojny i to najboleśniejszej ze wszy­
stkich: wojny domowej, która rzuca własne jej 
dzieci jtdne przeciw drugim, która przelewa 
bratnią krew...

Raz znowu pewien stary hotelarz w Fiesolc, 
ukazując swym gościom z wyżyn tarasu uroczą 
dolinę, zdawał się również dostrzegać jakieś złe 
wróżby w złotych mgłach, otulających dalekie 
kontury miasta. Lecz jednia flaszka upojnego 
chianti wystarczała na rozwianie tych złycli 
myśli. A jednak w ostatnich dniach wąskie u- 
liczki Fitóolc rozbrzmiewały odgłosem strza­
łów, karabinów maszynowych...

Lecz u wysokich ogirodów Florencyi historyk 
Gugłiemo Ferrero głosił, mimo wszystko, sło­
w a  nadziei. Niekiedy smutny na równi z jubi­
lerem z Ponte Yecchio i z hotelarzem z Ficsole, 
u w iedzy swojej czerpał silę. Bogowie, opieku­
jm y się Fłoirencyą, wysłuchali przemowy tego 
filozofa, a ludzie małej w iary przekonali się w 
końcu, że snę. mylili.

Guglielmo Ferrero i w przyszłości odniesie 
zwycięstwo rad pesym istam i Gała Ita lia  od­
zyska spokój i harmonię, gdyż los jest powolny 
życzeniu ludzi uparcie silnych. Młodzieniec Mi­
chała Anioła, czuwający u progu florentyńskie­
go pUlacu, uosabia swoją silą wszystkie aapi- 
rącye szlachetnych narodów. Jego duma, w y ­
niosły gest, urągający przelotnym przepowied­
niom, poucza lepiej, w co naież' wierzyć, niż 
migły. unoszące się z nad Ania. Italia, która 
zwyciężyła wroga, zwycięży i semą siebie i ■lo- 
wiiedzionem będzie, iż poeci jej i myśliciele byli 
najpewniejszymi jej przywódcami.

Jubiler Ponte Vcchio i hotelarz z Fi?solc ni? 
są typam i wyłącznie toskańskimi. Ich smętek 
nawiedza kolejno każdego z nas. I najsilniej­
szym zdarza się złorzeczyć losowi, dawać po­
słuch złym przepowiedniom i wróżbom. Lecz 
mądrość narodów nie darmo poucza, żo „chcieć 
—  to módz". Spokój, jakiego będziemy zażywa­
li, będzie maszem w łasnem dziełem, ^  uio •ftzie- 
łem, przypadku.

Tajemnicę włoskiego bisto yko, Gugliflm a 
Fcarero możemy odnaleźć i  w naszej przeszło­
ści. Gdybyśmy nie byli znali naszej hisi-eryi, 
nie bylibyśmy mogłi walczyć i bronić się przez 
tych długich sześć lat wojny. A gdyby była te­
go potrzeba, same choćby dzieje tych sześciu 
łat wy stoczyłyby, aby wlać w nas siłę i wiarę 
vv przyszłość. H iitorya  jest najkpszem antido­
tum przeciwko t-ruciźnie zwątpienia i rozpa­
czy.

X o t v e  le s ia ż le i.

JAN PAR ANKO WSKI: ANTINOUS W AKSAMI­
TNYM BERECIE. Lwów, 1921, Księgarnia E. Alter. 
bezga. Książka o Oskarż? Wildca. Autor, znany z fc j-  
letonów, pisywanych z wielkim smakiem i erudycyą 
w „Gazecie Lwowskiej" odtwarza tu w szeregu szki­
ców życie i twórczość lorda Paradoxa, posługując się 
dziwnie barwny cn, kwiecistym stylem. Styl ten o Udu - 
je umyślnie cały przepych barw i woni —  którą prze­
pełnione bylo życia O. Wilde a. Jest to rzadki u nas 
sposób opowiadania o rzeczach prztz uprzednie 
stworzenia atmosfery samych rzeczy opowiadanych. 
Z krótkiej książki przemawia do nas marzvcie)stvvo 
i perswazya autora „Salome" tak. jakgdyby on sani 
o sobie mówił. Żadnej dcfirdcyi, żadnego suchego 
podawania faktów. Autor zapowiada monografię o 
Wilde'au. •„Antirtous" jes* tylko pewnego rodzaju re- 
konstrukcyą postaci. W  20 rocznicę śmierci poety 
wvchodzi ta książeczka w Polsce i świadczy chlu- 
bu;e o pewuych absolutnych dążeniach estetycznych, 
które rozkwitają na glebie nowej naszej umysłowe - 
soi. Parandowski w sześciu rozd-.iułach skoncentro­
wał bardzo umiejętnie najważniejsze czynniki, cha­
rakteryzując umysłowość i osobliwość życiową W il­
de’a. Książka Ust dobrą, jeśli na podstawie niej — 
możemy sobie dokładnie wyobrazić osobistość, o 
której traktuje. W istocie tćż, przed człowiekiem, 
który ani jednego dzielą W ilde‘a nie czytał, ani nic
0 nim nie słyszał, staje*autor „Doriana Grey‘a" na 
podstawne książki Parankowskiego —  jakbj- ż y w y
1 nie podobna uledz urokowi tej zapatrzonej w naj­
wyższe piękno indywidualności.

Parankowski działa w tej książce nie analitycznie, 
alo w najwyższym stopniu syntetycznie, co zresztą 
w y n ik a  z tego cośmy wyżej povvied/ic!i, dlatego ii;o 
oależy się spodziewać tutaj filozoficznej imterprai ■».- 
c  i dzieł W ilde‘a - -  ani historyczno -literackich j 
glądow.

..Antinous w aksamitnym berecie" —  napisany z 
przejrzystością i jasnością stylistów francuskich jrst 
cennym nabytkiem w zakres:.-: piśmiennictwu, p 
'więconego kulturze zagranicznej. Książką wydat- i 
starannie. j." w .
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Dział ekonomiczny.
Stan rynku pieniężneyo.

Kraków. 13 marca, 
(.stan) Nasz rynek pieniężny przeżywią obecnie 

okres silnej stagnacyi. Giełda notują od dłuż­
szego ozami dążność zniżkową w  połączeniu z 
i  jcckęcią do ppansakcyj wogóle.

Złożyły się na to dwie zasadnicze przyczyny. 
Z jeon ej strony rynek finansowy nasycony jest, 
nazezło w mierze dostatecznej wszelkim i papie­
ram i praem>«.loiwymi i  handlowym i ,i panujący 
niedawno „głód akcyjny** rzetiokich sfer, pow- 
:*ały na podłożu ucieczki przed gotówką, zo- 
stal zaspokojony. Z drugiej strony^— cPRdlowa 
niepewność, a  raczej riew  ynaźuość sytuacyi po­
litycznej ogólnej i położenie zewnętrzne pań­
stwa wpływają k mująco na kapitał, skłonny 
do poświęcenta. się przedsięwiziąciom na ązey- 
szą skalę.

N ie znaczy to jednak wcale, aby ruch „gry/ 
derski*' u u as m ia ł już zupełnie skończyć się i 
r.sttać. Przeciwnie —  vrzemysl ńaraiz i handel 
mają, przed sobą jeszcze tak obszamt pola praj 
cy, leżące odłogiem ze chłonność ich na kapi­
tał została zaspokojona ztaledwie w nieznacz­
nej mierze. Pomimo, że ustały początkowe, nie­
co gorączkowe formy ,^ry»der»t'Wa,“  i  złączonej 
z n iem i fluktuacji na rynku pieniężnym, po­
wstają wciąż nowe ' przedsiębiorstwa przemy­
słowe i  handlowe, absorbujące b iem y toa,pitni 
N ie ulega też wątpliwości, że niebawem nadej­
dzie GKi-es, kiedy ten ruch uprzemysłowie­
nia" Łidry na razie zwolnił temp y, wynuobnie 
z nową siłą, a z tem przyjdzie ożywienie na 
rynku pieniężnym.

Perspektywę taką w skazują również inne ° -  
znaki. Niepewność pizedplebiscytowe?o okre­
su górnośląskiego niedługo się skończy, zresz­
tą właściwie ona już częściowo ustała, boć te­
raz jest już prawie pewnem, żfc co najmniej 
większość Górnego Śląska nam  przypadnie, a 
wtedy przed przemysłem polskim, w łąc/mie z  
już istniającemi przedsiębioretwauD i. otw ierają 
ię tak olbrzymie w idok i rozwojowe że jego 

-  chłonność na kapitał wzrośnie dziesięciolkrot- 
lje . Gdy zaś jednocześnie ze zdecydowaną juz 
nową emisyą banknotów, gotówka znów stanie 
sfię mniej cenioną, — przypływ jej na rynek 
pieniężny wzmoże się powrotną falą. Niezadłiu 
go tedy na miejsce obecnej na nim stogmjcyi 
przyjdzie znowu normalne ożywionie, bynaj­
mniej nie równoznaczne areezuą z gorączką 
giełdową, równie szkodliwą dla ogólnego sianu 
gospodarczego kraju, jelk stiaigmacyaj

Ruch giełdowy.
Kraków, 13 marca. 

(Ł\ Ruch ua ffiłdn e  krakowskiej w zupełności 
zarnm W dniu w unr&jszra' zaledwie cztery Katun- 
ki papierów przemysłowych hyiy prreamiotami trans 
rfktFj niezwykle muumalnycb pirsy tendencyi zni*- 
żkowej. lub też o m  kursie omgdUisz* m.

Nieco większ”  ruch panował na Jardu papierów 
handlowych. Lecz i k irao tych papierów uległy zniż 
co -— orw  ozie ni ramezrei, z wyjatki*-m Żeglugi 
polskiej. która spadła z 1500 na 350

W akeyub bankowych zastój Ż pe merów u Ka- 
cyjpych nabywano 4 proc. listy zastwane Tow kred 
ziemsk po as‘50—99.

Waluty i dewizy zagraniczne bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁD? KRAKOWSKIł J Z 

DNIA ta K A T CA
Waluty | dewizy: Dolary Stanów' Zjednuczuriy th 

solówka SIO. 35? Tronki francuskie gotówka 00, 83, 
cieki 62, 35 Marki niemieckie gOT-iwks 12. 13. czeki 
13. 14. Konny austriackie gotówka 110. 115. czeki 
115. 125. Hor >ny czesko słowackie gotówka 1050 
1150. czeki 11, 12. Lei rumuńskie srotówka 10 50. 11*50 
Liry włoskie gotówka 23, 32.

Akcyai ^ow. handL I wz, m.s Polskie Tow handl. 
„ł*TH“ oiiar. 1025 zad 1125, transakc. 1095—1060. 
Handj Spółka akc. Jmpez** ofiar. 630. żad. S8< 
transakc. 650. „Poleci Glob* Tow. transportowo- han­
dlowe o tiar. 2000. tąd. 2150. tran»ae.c. 2075 Żegluga. 
Rolska o tiar. 800. żad 900. transakc. S00- S 50. ZieJe- 
nlewski ofiar. 7300, żą-1. 7700. Warsz. oka akc Bu­
dowy Pi rowanów 1 emU. ofiar. 4700. żad. 5000, trans. 
•ISlkł-—1901 Warsz Ska akc. Budowy “arowozów tf 
emis. ofiar. 2403. żąd. 3600 transasc 2450. LB.iesz" 
fab7 yki m asz m  rolulczyeb ofiar. 5500, żad. OH30. 
Trzebinia* libry ki maszyn i narzędzi rolniczych 

ofiar. 3000. żad. 3200 „Automotor * fabryki samocho­
dów ifiar. 2300. żąd. 250C, transakc. 21 J< -la?1- „Gór­
ka" faoryka cementu ofiar. 8300 żad. 3600 Gal. -jkc. 
Zakłady Gńrn. Siersza otiar 5800. żad. 6100 „TePc- 
s? Tow. d)a rrze«iebiorstw górałczvch ofiar. 3300, 
ż>,d 8800. Polska Naftę ofiar. 3100 żad ’3<V Ele­
ktrownia w Sierszy ofiar. 180o. żąd. 3000. „Oikos" 
T. i  ofiar ĴOC. żad. 4100. .Peze- ' Puwszechne za­
kłady budowl. ofiar 125U, żad ' 350. Fabr. przetwo­
rów tłuszczowymi w Trzebin i ofiar. 2400. żad. 2600, 
transakc. 2550—2500, „Krakus*' Ziedn. fabr przetwo­
rów wyskokowych oiiar. 3300. żad 400" Fabryka 
oorce'any w Ćmielowie ofiar. 3700. żad. 3900.

Lwów (PAT1 GielJa. Ruble dumskis drobne 2832, 
Dolary atu ‘rykai skis 330—870. Marki niemieckie

po 100O: 1275—1375. Marki uietr-ieckie po 100: 1175, 
1275, drobne 1075—1175. Lei rumuńskie do 5WL: 1175, 
1200 drobne ICjO -1250, Korony austryackie 90—110, 
Pewizy na Paryż 61*63, Berlin 1340—1440, Nowy 
Jc rk 820—860. P.eszLa bez zmiany.

Warszawa (Ttl. Mi Na dzisiejszej czarne': trlełdzn 
waluty zturranii ztie stąly bardzo -nocno. Zdaje sie, 
że przyczyna leży w Projekcie emis y i nowych bank­
notów do wysokości 20 miliatdów Paąiery dywidett- 
jdowe były bardzo mocne, Szpzekólnia jodniesly cie 
Żyrardów i Rudzki.

Tiełda. Listy zastawne 4 i oół iiroc. ~iemskie Ła 
3CO rubli transakc. 25r— 253 50. żad. 257. p o s z l k. 
252 -4 i pół proc. zpmskio za 100 marek transakc. 
04. 95. -5 proc. m Warszawy transakc. 330. żad. 335, 
pr szuk. 325.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych sprzedaż 
£92*50. kupno 860. Franki francusku gotówka: trans. 
63. czeki sprzedaż 6375. kuono 61*75. Frnty szttrlnn- 
K- transakc. 34?5. cieki sprzedai, 3525, kupne 3400. 
Marki niemieckie gotówka sprzsdaż l i ,  kupno 1350, 
czeki 14*30, kupno 13*90

Akcve warszawskie: Bank handlowy 1—8 emis.
1625—1675—1650 9—10 e-i-.is. 1575. 1600 K-edytowy 
p,arszAw»%ki 1 -3 emis. 2700. a eni'̂ s. 2525. Warszaw­
skie. Tow. kopalń węgla i zakładów hutniczych lOOdu, 
10200, -101C0. Lilpop. Ra i. Lewgnsteiu 36000— 37500, 
Rudzki 24700. 25300. 25(1/j. Starachowice 13550. ‘lo?50, 
134C0. Tow Zakładów żyrardowskich 3o600. 38000, 
37000. Żegluga 1—4 ereis. *22ft0 -235<T Bork wiki 
?COO. 3575, Bracia Jabl«cow;y 2650. 2600, 2650, W ar­
szawska fabryka cukru IOWO, 11000. OstiU»,4uCkio zt»- 
k’ ady 1000C. 10450. 1032: - Zawiercie 32500, 31500. 32000.

. Praga (PATł Kursa dewiz Berlin 12175. Warsza­
wa 5*55. .\la*ka niemiecka 12175. Marka polsna 7*55.

Berlin fPNTJ Kursa dewiz.Dolary 6185. BeW 6kie 
4230*50 Funfv 24575. Francuskie 44550. Włoskie 231. 
loiskie 760. Czcskde -S181. Auslryackis ttare —. Au- 
stryackie 3tt-mplowaiic- S95. Rumuńskie 3340. Szwaj­
carskie 105ST, Amsterdam 215330. Bruksela 46-450, 
Chrystyania 101745, Kopenhaga 107790, Sztokholm 
143205, HtJsingfors 166oG. Wiochy 229)5. Londyn 
245. Nowy Jork J253. Paryż 44045. Szwaicair,a 
106090, Hiszpania 869*10, Wiedeń stemol. *423. Praga» 
8240. Budapeszt 1498.

Zurych (PAT) Kursa dewiz. Berlin 9*42 i pot No­
wy Jork 591, Mećlyolan 21 80. Praga 7*82 ł pół, Bu­
dapeszt 1*42 11 pół Zagrzeb 4, Buł areszt 8*05. War­
szawa 067 l pół. Wiedeń 1*26. Austryackie stemplo­
wane 0*85.

86. Szarady do nagrody.
Ubożył Maryan Fontana.

K&rwlązanJe s «rad, umieszczonych jjeniżr, na­
leży przestać Redakoyi „Gońca Krakowskiego" 
najdalej do a  yaztku, dnia 24 rnhoa 1921 roku.
Piiblictnie losowanie nagród, wyznae.zuiij.ych za 
fealne rozwiązanie tyca szarad, odbędzie ste w  
sobotę, 26 uiarca 1921 r. o godz. pól do 12 w  po­
łudnie, w  dużej sali redaikcj jnej „Gońca Kr*»r 

kow jkiego“ .
L  DLA P  T. PRENUMERATORÓW  „GOŃCA 

KRAKOW SKIEGO".
424.

Rozmówki z Csllandcrifa.
Co dizżś driada na paskarza?
— Czwarta piąta go przeraża!
Trzecie drugie w  domu. maoiie:
— Spodnie z nich zrobiono m/Ael 
Jaki ton ma tenor w  gói&e?
— pierwsza nie w>etaoxzy -wi chórzt-!
Jak krakowiak się zaczyna ?
— Czwarta jego podwalina!
Ile  lat ma panna Te< ia.
—  Mówią ludzie, że już trzeciaT 
Jakie znasz dziesiętne miary ?
— Metry, pierwsze rrugie aery!
Czemu Artur tak eie złości?
— Bo dziś z dumnej kpią catoicit 
A  \vi<?e żaJ ma do narodu?
— Że mu coś obcięli z przodu!

425.
Trzecia wspak j druga wspak
To bóg wojny —  orzekł tak:
Czwarta, trzecia, pierwsza wsprk
Maia wszyscy pójść na hak!
,,Goniec** chętnie wam to głosi 
f o esiośń tylko pirosi.
Wszak redisikcya tego warta —
(Bvle nie na trzecia czw&rtaf)

426.
Śmierć każdego pterwsra piąta.
Po łs>lei ludzi &pi*ząt«.
Są w ięc konie prą ta druga 
I  „hiAz.paiiika** jest ahśługsa 
A le jest kraina czarta,
Gdzie aziś lepsza trzen^a czwarts,
Że całości tylko trzeba.
Bv bez pompy pójść do nieba.

427.
Ezfra ia  p. Z, C. z 5 liter (a nie zgłosek!)

Z pięciu ciżlonków złożona, władzą duszy je&Łem, 
Pouiiększam się milezeniem a ztrurtlejsztam »zelo

stem,
Gdy mi pie1 wszy odetniesz, zaraz wtedy bęazie 
Dla kupców nieodzownie potrzebne narzędzie..
Z trzech ostatnich, ozy z  końoa przeczytasz, czy

x przodu,
Będzie u tureckiego urzędnik narodu.

Za ro-awiązanie tj eh szarad wyzurera się trzy 
natrrody:

1. 109 gramów os iprzeć rtojraigo tytoniu x ro­
ku IŁ 13.

2. . śezp. e uu przedłużanie prenumeraty „Goń­
ca EzokCA'Sk-L0O“ o jeden miesiąc.

3. „Tajeicnice Sahary*1 — sensacyjna powdtfóć 
Piotra Benoit — drugie wydani _l
I I , D LA  WSZYSTKTOH P  T. CZYTELNIKÓW  
„GGŃCA KRAKOT-VEKIEGO“  (d zatem i  Prenu­

meratorów):
Pierwsza frzeciu sucha albu czarna bywa, 
Kiancinlk ci powie, jak on ją  nazywa,
Druga trzecia lokal tajni, co się zowie.
W ięc go możesz nająć nawet i w  Krakowie, 
Broń to dyplomatów' o^tra druga cawarta.
Lecz stanowczo więcej jest armata warta.
Lutaę. gidy się dzionek trzecia dmga rodzi, 
Trzepią druga z tylu kwiajt, 00 z brodą chodzą 
Tizec-a wspak i  druga m ana wioską rzeka 
Na trzecią i  czwerl ą mój wierzyciel îzeka,
W  PoruugaJii szumią czwartej pierwszej fale, 
Czwarta trzecia język utamiia ci wispaniaie,
P L rw  .za w ipak wciąż wołasz, gdy cię w śj-odkl

gniecia.
Całość cudne miano, nadane kobiecie.

Za Gafue roaw iąza^ie tej szai’aidy wy znauza 
się czt-ery nagjody:

4. Poezye Adama SD’ .kł-< wicza — wy k A e  no­
we. zupełnie w  *  tamach, ułożona przez piotra 
Chmielowskiego 'utron 1436) w plóolemrej opra­
wię.

5. Ynrzką francuekich sardy
6. „Człc wiek, który powróć*! z tamtego #wla­

ta" — sensacyj na powiieść Ge stoma Lerous —  na 
wyczerpaniu!

Nadzwyczajna nagroda pocieszenia dla tych,
łctórar do-tą*' żadnej nagrody ni e otray ni.li:

7. Kwartalna prenumerata „Gońca Kcrkow- 
sld< «łO** za połowę ceny.

Nowy regulamin szaradowy,
1. Co dwa tygodnie umieszczać będziemy w  

numerze „Gonca KrakowakUgo" na. poniedzia­
łek l wychodzącym w niedzielę ra i o) szarady, 
zagadki, łamigłówki itp. z  tych kilka dla Pre­
numeratorów. a i* dna dla wszystkich Czyvehu- 
ków (a zatem i  Prenrmeratorów).

2. Rozwiązani 1 iż rad ltp„ umieszczone na 
wyciętym regłówka odnośnego numeru, nale­
ży przesyłać do Bedokcyi najdslel do 10 dni od 
d ty ogłoszenia szarad, tj. da drugiego czwart­
ku wieczorem.

Rozwiązań naieslanyclł bez nagłówka nume­
ru uwzględniać się nie bądz*a. -

3. Za tralne rozwiązanie wyznaczy się 
ą nagród, a  to 3 d la Prenumeratorów i  3 dla. 
Czytelników. ; 7*

Ł  Publiczne losowanie nagród odbywać się bę- 
dzię co drugą Biedne1? o godz. 11 i po1 w  po­
łudnie, w  dużej sali Redakcyi „Gońca Kraków*- 
skiego** (Dunajewskiego 7. I. piętro).

Uwaga: Prenumeratorzy, którzy nadeszlą traf­
ne rozwiązanie wszysidocn szarad (a więc i dlal 
Czytelników), biorą udział w obu losownn-ach, 
tj. dla Prenumeratorów i  dla Czytelników.

5. imienną listę Prenumeratorów i Czyi sini­
ków, którzy nadesłali trafne rozwig zanie, oraz 
wyn*k! losowania ogłasza, się w numerze 
na środę iwycnodząeym we u torek rano).

6. Nagrody gzaisduwe wydaje Administrai- 
cya „Gońca Krakowskiego" względnie wysyła 
na własny koszt pocztą.

P O  ZA M K 1S IĘ C 11/ K n O M i iT .

JubileuszK. Kri rr owskJego na scenie
Wccowajisze jubileuszowe pa-zedstrwiarde 

„Królowej Prz^lm ieścia* staJo się wspaniałą 
manifestacya symipatyi. jaką publicsność k ra ­
kowska darzy ulubionego autora. Sala „Teatru 
piCflwszechinego** była po brzegi wypełniona pur 
blic snośrią, bardzo w iele osób, które wskutek 
braku biletórw nie mogły się już doatać na wido­
wnię o/ekało przed gmachem teatralnym jod 
ptnrybyc'o autora i  zgłdowało mu gorące przyję­
cie. Po zakończeniu drugiego aktu ukazał się 
na scenie zespół artystów Teatru Powszechnego 
z dyr. W iśniowskim  na czele, dfelegacye arty­
stów innych teatrów krakowskich, poczem 
w-śróa praw-diaiwego huraganu oklasków wpror 
wa-diaono juibilaita. Gdy okla ski ucichły przemó­
w ił w  serdecznych hłowach dyr. Wiśnioweki. 
podnosząc zasługi Krumłowskiego dla sztuki i  
sceny polskiej, NaAi-ępnie wręczono jubiiatawd 
kilkanaście wieńców', kilka koszów z kwiatami 
i  w iele upominków. Publiczność długo nie po- t  
zwoliła zejść Ki-umłowskiemtt ze sceny, wzna­
wiając. 00 chwilę burzliwe onuacye. Artyści, bio­
rący udział w  przedetaiwieniu, zagrali „Krolawę 
Przedmieścia" naprawdę jubileuszowe, składać 
jąc w te-n sposób tiółd jej twórcy.

Dbszermejśze sprawozdanie z uroczystości za- 
iniiŁ&cimy w jutrzejszym tlumerzs.



Str. a D O N  IEU KRA KO W SKI* Ar. 70.

PRACOWNIA KAPELUSZY D J M C H J I M N r  S ^ ^ S ^ g Ł S S ”& fe »
II

Kraków, ul. Floryańska 13, I. p., oficyny, scnody w podwórcu. w  zak res  modrt!a rs łw a  w ch od zące . 3544

UGW: OTWARTA Pracownia
wyrobów kościelnych po­

szukuje osob do szycia orna­
tów, bielizny kościelnej, do 
haftów, koronek, różańców, 
szkaplerzy. — Osoby fachowe 
znajdą zaraz za„ęcie, ula pra­
gnących wyszkolenia otwiera 
się'kurs. Zgłoszenia w Pra­
cowni, Kraków, hi. Krowoder­
ska 16, przy Kiasztorzo S3 
Wizytek. 3507

|£ UPUJĘ: maku'aturę, stare 
książki, odpadki papieru 

wszelkiego rodzaju po naj­
wyższych cenach J. Łazęga, 
Podgórze, PyneK 2. 3514

GARNITUhŚaIoNOWY ze sto­
likiem w bardzo dobrym 

stanie do sprzedania, w ofi- 
3ynie u stolarza, Kraków, ul. 
Karmelicka 7. 3497

DOSZUKUJE się zdolnej pa- 
* nionki do pracowni krawie­
ckiej, ulica Siemiradzkiego 13, 
Ul. piętro. 348e

7GUttJ)NĄ kartę odroczenia 
“  z wojska na „azwisko Si­
wek Stanisław, Trój: no wice 

p. Zielonki, uniemażniam.
3505

B iu ro  TKhniczRO-PItfadloure

J .  J A B Ł O Ń S K I  Inżynier
Warszawę, L®?yh© 12

tel. 395.13 i 230-24

Stale na składzie i a r Ó W k i  jednowa- 
towe i półwat. wszelkich napiąć i świec.

Ceny konkurencyjne. 
Doitaora  natychm iastowa. 3405

TIOM PARTERÓW t,murowany.
z ogródkiem, w pięknem 

położeniu w Jarosławiu, za­
mienię za takiż domek w o- 
brębie Wielkiego Krakowa, 
ewentualnie za dopłatą. Zgło­
szenia do „Gońca pod „Za­
miana".

POMIESZCZENIA na meble z 
■ dwóch pokoji poszukuje za 
dobrem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pisemne do Po­
wszechnego Biura ioj lumj 
,Prasa“, Kraków, ul. Karme­
licka 16, pod „Baj*. 3485

□OSZUKUJĘ do wyazierzawie- 
■ nia mb ao kupna wolnego 
lokaln fabrycznego eweiual- 
nie kamienicy o kilkunastu 
ubikacyach na fabrykę. Lokal 
ten może się znajdować w 
Krakowie, na przedmieściach 
Krakowa albo w okolicy Kra­
kowa w promieniu 40-tukilo- 
metrowym. Zgłuszenia wraz 
z warunkami i dokładnym o- 
pisem lokalu nadsyłać dc. fa­
bryki pasów ,fturm ', Kra­
ków, Krowoderska 37, 3473

ii| mlM z zaKuprai
Nadeszły wr najlepszym ga­

tunku

L A K l s R ł f i
w Kilka fasonach po 3900 Mk, 
pantofelki gemzowe w ró- 
żnycn fasonach po Mk 2600, 

2975 i wyżej. 350»

a u c i t ś s
czarne, białe, wiśniowe, bor 
dc, cieliste, bronzowe. popie­
late. kawowe itp. Zm na soli­
dna. lirma 6 U 1. . !  uRAl iJ ,  
. , a.ca - ,  Starów  im a  6.

ZGłJ IUNJ u r l o po wą  kartę 
wojsk, na nazwisko Pro­

stacki Stanisław, Kraków7, któ­
rą unieważniam. 3501

nWIEWAŻBIA £16 kartę powo 
łaąia wydaną przez P. h. 

U. w MieC iOwie, zgub.oną 
przez mieszkańca wsi Cho­
dów gm. \v ieiko-Zagórze, Jó­
zefa Kowalskiego. 3502

KRAKOWSKI BANK KREDYTOWY
ODDZIAŁ DRZEWNY Ul. SŁAWKOWSKA 23

k u p u je  w s z e U i e  m a t e r y a ły  d r z e w n e ,  i o c o  s t a ^ y a ,  

U PRASZA O OFERTY. 3413

B
|AUK6WiEC na stanowisku,
' lat 28, z płacą mies ęczną 

Mk. 10.000. zamierzający wstą­
pić w związki małżeńskie, po­
szukuje sturszege, doświadczo­
nego człowieka, któryby mu 
ten zamiar wyperswadował. 
Zgłoszeni i pod .Nagród? 10 
kilo mąki". 3400

we fabryce czudz- 
ckiąj będzie z początkiem 

marca do nabycia. Wapno to 
jest naozwyczaj dobre do bu- 
oowy, jar. również do biele­
nia, mając tę własność, iż nie 
oapada ze śc.an. Wapienniki 
Stanisława Żółkiewicza i Sp. 
w Czudcu. 3498

i I nI eWAŻNIA się karty" powo- 
^  łania wydane przez P. K. 
U. w Miechowie, mieszkał iuóv» 
gminy Rzeżusuiz: wsi Wil-i- 
wiuo, Pawła Misiek, i wsi Bi­
skupice, M'koiaja Zięby i Paw­
ła S kuchy. -4493

A ż

n  i m o n
kółka do toreD, huśtawki 

i aparaty gimnastyczne 
starannie wykończone do na­

bycia u firmy 3339

Wiktor Wauderer
Skład farb i perfumeryi 

Kraków, ul. Szewska 21 
"Tr y y T T Y m

ZGUhlOdO kartę zwolnienia 
na nazwisko Ryba Kazim., 

wydaną przez P. K. U. w Tar­
nowie, unieważnia się. 3516

ZGUBIONO roczną kartę odro­
czenia na nazwisko Lowus 

Antoni, którą unieważniam. 
3515

I f l A C l f  około ló  m. kwaur. na sprzedaż 
. Jkl owoców, wyrobów cukrowych,

wody sodowej i t. p. tanio do sprzedania.

Zgłoszenia wprost pod adreserr;
Borkowski, ulica Mazowiecka 131.

F a r b y
ro ta c y jn e  h  I I  t  
a k c y d e n s o w e  |  
k o lo ro w e  t

—  wysyła 3511 j
Hurtowny skład  m ataryałów  upteczn  %  
Jzkób SRYKMAN, Łódź, Zachtdnia 41. |

PiaiiiB M m pisania pa mwuli
systr.mem amerykańskim jest tylko u 3319

i U D A H K A  A K S M A N A
K ra.kdw 32.88. S z e w sk a  1 o.

U A t y  popędowe skórzane pierwszorzędnej 
i n % 3  I  jakości, konopne impregnowane czarne
^ 7 F H / I Y K I 00 maszłrn do szycta
llif_iLcvl I l\ l ałunowe i garbowane w dołach 
CjjUlA O  Tovottą, Staufera i do samochodów 
V  M l i  wosk i wazelina do pasów. Płyty as- 
bestowe i Klingerit. Taśmy izolacyjne Rękojeści 
do pilników. Pneumatyki wszelkich rozmiarów. 
Węże automobilowe. Gumy pełne do automobili

na składzie w Domu Techniczno-handlowym

„ M O f t T A i M A ”
Bielsko, Śląsk tiCBZ., ul. iProictiszki Józefa 39.

0 INIEWAŻNIA SIĘ kartę powo- 
łania wydaną przez P. K. 

U. w Miechowie mieszkańco. 
wi wsi Konaszówka gr-. Książ 
Wielki Bolesławowi Madej­
skiemu. a zgubioną. 3462

*7GUGIQNĄ kartę zwohrenia 
z woisKa na nazwi sko  

i dmund Zieliński, Kraków, 
unieważniam. 3508

0U EWAZNiA SIF kartę powo­
łania wydaną przez P. K. 

U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańca wsi Rząao 
wice gm. Książ Wielki ’J eo- 
tila Włodarczyka. 3161

BSNiEWAżNIA SIĘ kartę powb- 
łania wydaną pizez P. K. 

U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańca wsi Maków, 
gminy Rzeżuśnia, Stanisława 
Jajkiewicza. 3494

l I l C H A I R A K Y E y i k l l
jego dodatnie i ujemne stro­
ny, przeznaczenie, skłonności 
i zdolności, co czynić, jak po­
stępować, ażeby osiągnąć po­
wodzenie? Przyślijcie chara­
kter pisma swój lub zainte­
resowanej osoby, zakomuni­
kujcie rok i miesiąc urodze­
nia. z ilu osób składa się naj­
bliższa rodzma: na tych da­
nych otrzymacie od u go
psyci.o-grafologa SZYLLERA - 
SZŁOLhiKA (autora prac nau­
kowych; iisttm poleconym. 
naukowa analizę charakteru, I j 
określenie ważniejszych zda- i 
rżeń życiowych. Odpowiedzi j 
nu szczerze nadane pylahia., 
Cenne wskazówki i rady. j 
Praca naukowa p. Szyilera- 1 
Szkolnika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo-1 
wych i zagranicznych. Ana­
lizę wysyła się po otrzymaniu I 
ILU Mk.

WARSZAWA, psycho-grafolaj 
Szyller-SzkoiniK, ul. Piętna 25. j 
Wątpiącym wskazówki i rady 
wysyła się bezpłatnie. 340f> I

H s m n t i s t  i t ó i w s  2 i M  e le t ir o n
(oszczędnościowe) we wszystkich typach.

Zasiępstwo i stale bo­
gato zaopatrzony skład

HENRYK DORTHEIMER
Biuro techniczne i elektrotechniczne
Kraków, ulica sw. Tomasza S. 3510

W  w ie lk im
pończochy damskie i dziecinne, skarpeski mę- 

jskie d iecinne, rękawiczki, sznurowadła, nici, 
jedwabie, guziki modne i rogowe 

j polecają 130

Wiesław Szaraku #ski i Łka
Kraków, ul. S zczepań sk a  11.

DLA KÓŁEK ROLNICZYCH WIĘKSZY O P U ST . 350ć

T . C IE Ś U Ń S K i
zaprzysiężony do staw ca  win m szu inych  

t r a k ó w ,  w!_ R o r y a ń s n a  14  (f ilia )  
P rz e m y ś l,  FclŁiiwa hurtownia win

pouca

WINA Tckajskie, Greckie stodkie 
Hurtowny skład herbaty, » 

ktavwy i towarów kolonialnych. 1
„ZIELNS4łl ”  zastępu je  w ino w łoskie. 
PżCŁL-f-IKCJWE kuracyjne żo łądkew e. 

Skrzynki po 50 flaszek.

3 Zlecenia z prowincyi wysyła odwrotnie. 3480
Dla kooperatyw, kólok I sklepów cwny hurtowne.

s r w w w w  > i r ę r v w ^ v r 4 n r v a

F A B R Y K A  C Z E K O L A D Y
i i n n y c h  w y r o b o w  c u k i e r n i c z y c h

„ f !C R Ł IT N O Ś Ć ”
polec’a hurtownie po c e ­
nach k on k u ren cy jn ych

mt S W O J E  L  Y K O B Y
w  K r a k o w ie ,  u i. S to la r s k a  13. 3448 

r t  v  v  y r  t t  y  ^  y  t  v  n

uświadamiam, 4e przyjmuję już

iapetae tSamsKie So piislaiiitwaiia
według otrzymanych najnowszych modeli paryskich.

Z powudu /.iiacznych zamówień na nowe k.» lelu- 
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przefasunowywania.

W interesie Szan. P. T. Klienteli leży, by ospelone 
,nż teraz oddawała ao przefa sono wy wania.

FABRYKA KAPELU 5ZY DAiWISKlCH 
S. V/IENER, Kraków, Stradom 5.

głowy i r n i g r e n ^
.ę ? '.  usuwają natychmiast, proszki

i\ „ M ig r e n a -N e r w o s in ”
z k o g u t*  em.

Żądać w aptekach i drogeryach. 
Zastępstwo na Małopoisaę:

Wacław Nizio i bka, Kraków, uL Krupnicza 7.

K A Z I M I E R Z  O G O R Z A Ł Y
& KRAKOWIE, UL. SZCZEPaNoKA 11

TELEFON Nr. 3004 3500

HURTOWNY I CZĘŚCIOWY SKŁAD 
drożdży spirytusowych, towurów korzen­
nych i kolonialnych, win, wódek i likierów
o az główny skład najlepszego mydia do prania.

Jedyny najtańszy d o m  han d low y

IG N U C Y  C Y P R e l
Kraków, ul. S zew sk a  13/11 3

• ' « . poleca niklowy system Roskopł mk 10C0, 
t buazik z przedwoj.werkiem mk 1200. Skrzy-

l ) . 11 ‘ pcezesmyczkiemmk 30001 wyżej.Harmonie 
wiedeński model, jeanoizędówka ma 3000, 
awurzędowka mk 5^00. Trąby aaordeonowe 
mk 1009,1200. uyaaienty do szkła mk 600, 

700. Brzytwy mk 50u. 600,700. Maszynki do włosów mk 600, 
700. Maszyn ki do samogoienia mk 500. 600. Pas du brzytwy 
mke.0. Kamień mk 8d. Pudla ao skrzy yiee mt 1-00,1800. 
Wysyłka za zaifczKą. Oannik iiusdbnaiiy za nauesłaniem IU n K 

przekazem, ttupu je z ie to  i s re b ro . 3lb8

Wydawca: W  zast ; .tw lf Spółki W yd aw n ic -o l „G on iec K rakow sk i1’ Sp. t o, o.: Magyaa Funtana. Redaktor odpow : Ludwik Gronuś.
Drukarnia Ludowa w Krakowie.


